
POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie z 

możliwością śniegu, wiatry połu­
dniowo-zachodnie z prędkością 25 
mil na godzinę, temperatura do 
3OF(-1.1C).

Jutro spadek temperatury do 
18 F (-7.8 C), nadal możliwość 
śniegu i pochmurnie.

Wschód słońca o godz. 7:10 ra­
no, zachód o godz. 4:56 po poi.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 24 sty­

cznia — Salezego, Felicji i 
Rafała.

Jutro piątek, 25 stycznia 
— Pawła.

Pojutrze sobota, 25 stycz­
nia — Tytusa, Tymoteusza 
i Pauliny.
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WSTRZYMANY WZROST INFLACJI
‘‘Sensacje” w Sądzie Toruńskim
Nocna Akcja Żołnierzy, 

Czyli z Igły Widły...
Seul, Korea Płd. (NYT) - Żołnie­

rze z Korei Południowej podjęli bły­
skawiczną akcję przeciwko uzbrojo­
nemu szpiegowi-nurkowi z Korei Pół­
nocnej. Szpiega wykryto w nocy i 
natychmiast ostrzelano. Żołnierze 
otrzymali pochwałę od dowódcy za 
“okazanie czujności w obronie wód 
terytorialnych i pokaz świetnej sztu­
ki strzelania w ciemnościach”.

Jak się okazało później, “niebez­
piecznym szpiegiem” był. . . delfin.

Prez. Duarte 
Pod Presją 

Prawicy
Meksyk (UPI, NYT) — Przywódcy 

lewicowej opozycji w Salwadorze 
oświadczyli w czasie wywiadu udzie­
lonego dziennikarzom w Meksyku, 
że szanse na przyszłe pokojowe roko­
wania z rządem Salwadoru są zni­
kome z powodu “kryzysu polityczne­
go”, jaki dotyczy rządów prez. Jose 
Napoleona Duarte.

Według przywódców salwadorskich 
rebeliantów, Duarte nie jest w stanie 
sprostać rosnącemu sprzeciwowi wo­
bec nowych rokowań. Sprzeciw ten 
pochodzi ze strony nastawionych 
skrajnie prawicowe przedstawicieli 
rządu oraz ze strony części armii 
Salwadoru.

Sytuacja może się nawet pogorszyć, 
jeśli polityczna prawica zyska na wy­
borach wyznaczonych na marzec. W 
związku z tym, przywódcy lewico­
wych opozycji zwrócili się z propo­
zycją do prez. Duarte, by nową tu­
rę rokowań rozpocząć jeszcze przed 
wyborami. Jak do tej pory nie uzys­
kali odpowiedzi.

Umiarkowany prez. Duarte, w oce­
nie politycznej opozycji, nie ma żad­
nej władzy w kraju, jest sparaliżo­
wany w sensie politycznym. Chcąc 
kontynuować pokojowe rozmowy z re­
beliantami — twierdzą rebelianci — 
musi on prosić o pozwolenie wojsko­
wych przedstawicieli rządu. Według 
ich wypowiedzi, Duarte spotkał się 
z silną opozycją ze strony najwyż­
szego dowództwa wojskowego i nie 
udało mu się usunąć z zajmowanego 
stanowiska prowodyra, ponieważ zy­
skał on poparcie swoich podwładnych 
oficerów. Wojskowi są przeciwni ja­
kimkolwiek ustępstwom wobec żądań 
lewicowej opozycji.

Z drugiej strony rośnie także siła 
konserwatystów w rządzie Duarte, 
którzy stawiają zdecydowany opór 
wobec ewentualnej ugody z lewicą
— twierdzą rebelianci.

Zdaniem przedstawicieli Salwadoru 
i Stanów Zjednoczonych, mimo poli­
tycznych potyczek z prawicą, prez. 
Duarte nadal sprawuje kontrolę nad 
rządem i ma stale poparcie ze stro­
ny wojskowego dowództwa.

Przywódcy lewicowej opozycji 
przyznali przy okazji, że dostawy do­
datkowych samolotów ze Stanów Zje­
dnoczonych wzmocniły siły zbrojne 
Salwadoru.

Wahania Dolara 
Na Giełdach 
Europejskich

Londyn (UPI) — Dolar wykazuje 
dziś na europejskich giełdach wymia­
ny nikłą tendencję zniżkową. Złoto po­
szło w górę. W Zurychu cena złota 
wzrosła od wczoraj o dolara na uncji
— do 302.50 doi.; w Londynie cena 
wynosi — 302.00 doi.

Za funta brytyjskiego płacono dziś 
1.1172 doi. We Frankfurcie cena dola­
ra wynosiła 3.17 DM; w Paryżu — 
9.6875 fr.; w Zurychu — 2.6760 fr. 
szwajcarskich; w Brukseli — 63.76 fr. 
Bel. (tj. bez zmian).

Gen. Płatek Mówi, 
Że Papież Żyje 
Dzięki SB
Urban Zaprzecza 
Zeznaniom Świadka 
Broniącego Rangi MSW 
Toruń (UPI) — Zawieszony w czyn­

nościach służbowych, najwyższy rangą 
oficer MSW, gen. Zenon Płatek, wy­
stępujący w roli świadka w procesie 
o zamordowanie ks. Jerzego Popiełusz­
ki, zeznał w środę, że jego podwładni 
udaremnili spisek na życie Papieża 
Jana Pawła II, kiedy Ojciec Święty 
przebywał z wizytą w Polsce w 1983 
roku.

Zeznanie to zostało przyjęte przez 
korespondentów UPI, jako najzupeł­
niej celowe oświadczenie, służące 
udowodnieniu rzetelności pracy byłego 
szefa MSW z wydziału d/s Kościoła 
katolickiego w PRL.

“Istniała realna możliwość — 
oświadczył gen. Płatek, że będzie pró­
ba zamachu na życie Papieża. Podję­
liśmy specjalne działania i areszto­
waliśmy kilka osób posiadających 
materiały wybuchowe i broń maszy­
nową”.

Gen. Płatek zaznaczył prży tym, 
że informacja ta jest ujawniona po 
raz pierwszy.

Rzecznik prasowy Jaruzelskiego, 
Jerzy Urban, wystąpił niedługo po 
zeznaniach Płatka z oświadczeniem 
zaprzeczającym słowom byłego szefa 
MSW. Urban zakomunikował, że nie 
było żadnej próby zamachu na Papieża.

“Nie było żadnych aresztowań — 
powiedział Urban — ani śledztwa 
przeciwko uzbrojonym ugrupowa­
niom, czy też pojedynczym osobom.”

Zenon Płatek był przełożonym ofi­
cerów MSW, oskarżonych obecnie o 
zamordowanie ks. Jerzego Popiełusz­
ki, był też bezpośrednim zwierzchni­
kiem płk. Adama Pietruszki, który 
został oskarżony o podjudzanie do 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Liban Ma Trudności 
z Zajęciem Sydonu

Naqoura, Liban (UPI) — Liban 
wystąpił dziś z zażaleniem, że wojska 
jego nie mogą przedostać się na teren 
miasta Sydon, które mają przejąć 
od wycofujących się zeń oddziałów 
izraelskich. Liban domaga się obec­
nie, aby Izrael przedłożył dokładny 
terminarz planu wycofania swych 
wojsk.

Przedstawiciele libańscy uczestni­
czący w rozmowach, jakie prowadzo­
ne są w Naqoura, oświadczyli, że woj­
ska libańskie znajdują się obecnie w 
odległości zaledwie mili na północ 
od rzeki Awali i są gotowe do przeję­
cia największego w połudn. Libanie 
miasta, Sydon.

W tej sytuacji, izraelski gen. bryg. 
Amos Gilboa stwierdził, że czas ude­
ka i wysunął sugestię, aby Liban 
zwrócił się do Narodów Zjednoczo­
nych z prośbą o przesłanie w rejon, 
który opuszczają wojska izraelskie 
oddziałów pokojowych ONZ. Oddziały 
te miałyby zająć chwilowo rejon po­
łożony na północ od Sydonu, aby za­
pobiec nastaniu chaosu.

Pokojowe oddziały Narodów Zje­
dnoczonych rozlokowane są obecnie 
w południowym rejonie, w pobliżu 
miasta Tyr.

W czasie rozmów prowadzonych w 
Naqoura, Izrael nastawa! na to, aby 
wojska ONZ zajęły rejon, który opusz­
czą oddziały izraelskie. Obecnie, po 
podjęciu decyzji w sprawie wycofania 
swych wojsk, Izrael twierdzi, że odpo­
wiedzialność za utrzymanie porządku 
na obszarach, z których wycofuje się 
— spoczywać powinna w ręku władz 
libańskich. Izrael wysunął jednakże 
sugestię, aby Bejrut zwrócił się do 
Rady Bezpieczeństwa ONZ, prosząc 
o pomoc w utrzymaniu porządku.

WROCŁAW — Pomnik Aleksandra Hrabiego Fredry na Rynku 
wrocławskim.

iK

Anton R. Valukas Kandydatem 
Na Prokuratora Federalnego

(CT, ST) — Przywódca mniejszo­
ści w Izbie Reprezentantów Kongre­
su Robert H. Michel (R-Ill.) podjął 
w środę decyzję odnośnie kandydata 
na stanowisko prokuratora federalne­
go na okręg obejmujący Illinois, na 
miejsce ustępującego z dniem 1 lu­
tego prok. Dana Webb.

Kongresman zdecydował się przed­
stawić prezydentowi Reaganowi do 
mianowania na to stanowisko kan­
dydaturę młodego prawnika, dobrego 
adwokata, który ma doświadczenie 
w pracy prokuratury, 41-letniego An­
tona R. Valukas.

Walukas obecnie jest partnerem 
znanej firmy prawniczej, a w latach 
1970-76 był asystentem biura proku­
ratora federalnego, współpracując 
bardzo ściśle z ówczesnym prokura­
torem federalnym, którym był obec­
ny gubernator Illinois James Thomp­
son.

Vulukas będzie więc już trzecim 
byłym asystentem gub. Thompsona, 
która uzyskuje nominację prokurato­
ra federalnego i najprawdopodobniej 
nim zostanie. Dotychczas bowiem, 
dwaj asystenci z tego biura pełnili 
funkcję prokuratorów federalnych tj. 
Samuel K. Skinner i obecny proku­
rator —Dan Webb.

O decyzji kong. Michela dowiedział 
się kandydat w środę. Wyraził radość 
z nominacji, zapewniając równocze­
śnie, że będzie się starał, jeśli otrzy­
ma nominację i obejmie stanowisko, 
nadal prowadzić walkę ze światem 
przestępczym, ze szczególnym zwró­
ceniem uwagi na zwalczanie handlu 
narkotykami, eliminowaniem nadu­
żyć w administracjach samorządów.

Valukas podkreślił, że będzie kon­
tynuował pracę swych poprzedników. 
Zapytany o swój stosunek do źródeł 
masowego przekazu, zapewnił, że nie 
obawia się dziennikarzy, dlatego też 
ma zamiar podobnie jak jego poprzed­
nik Dan Webb korzystać z pomocy 
prasy, radia i telewizji.

Decyzja kong. Michela o mianowa­
niu Valukas na stanowisko prokura­
tora federalnego spotkała się z zado­
woleniem wielu. Prok. Webb podkre­
ślił, że Kongresman mimo iż miesz­
ka poza Chicago (Peoria), poznał do­
kładnie całe zagadnienie i wybrał 
człowieka, który najbardziej na to 
stanowisko zasługuje. Gubernator 
Thompson również z zadowoleniem 
przyjął nominację Valukas.

Obecnie kandydatura Valukas zo­
stała przedłożona Prezydentowi. Po 

ogłoszeniu przez Prezydenta nomina­
cji, sprawa zostanie przekazana do 
rozpatrzenia i zatwierdzenia przez Se­
nat. Być może, że pozostało zbyt mało 
czasu, aby Senat mógł zatwierdzić 
nominację przed lutym, dniem od 
którego przestaje urzędować dotych­
czasowy prokurator federalny na 
okręg obejmujący Illinois, Dan Webb.

Komitet Senacki 
Zatwierdził 

Nominację Bakera
Washington (CT) — Senacki komi­

tet finansowy zatwierdził jednogło­
śnie nominację Jamesa Bakera, sze­
fa sztabu Białego Domu na stanowi­
sko sekretarza skarbu.

W czasie środowego posiedzenia ko­
mitetu, na którym rozpatrywano i 
zatwierdzono kandydaturę Bakera, 
uwaga zebranych skierowana była na 
działalność kandydata. Podkreślono 
jego zdolności, jeśli chodzi o utrzy­
manie dobrych stosunków z Kongre­
sem U.S. oraz dyskutowano sprawy 
związane z propozycją Prezydenta, 
dotyczącą reformy systemu podatko­
wego kraju. Szczegóły tej reformy 
nie zostały jeszcze ujawnione.

Wielu wtajemniczonych uważa bo­
wiem, że sukcesy, jakie odniosła 
administracja prezydenta Reagana, 
jeśli chodzi o przeprowadzenie szere­
gu propozycji w Kongresie, są w du­
żej mierze zasługą Bakera.

W najbliższym czasie kandydatura 
Bakera na sekretarza skarbu rozpa­
trywana będzie na forum Senatu. Nie 
zapowiada się na to, aby była jaka­
kolwiek poważna opozycja. Jak wia­
domo, James Baker za zgodą Pre­
zydenta, postanowił zamienić się sta­
nowiskami z dotychczasowym sekre­
tarzem skarbu Donaldem Reganem. 
Objęcie przez Donalda Regana stano­
wiska szefa sztabu Białego Domu nie 
wymaga zatwierdzenia Senatu.

Jeszcze Jeden 
Atak Na Statek 

w Zatoce Perskiej
Abu Dżabi, Zjedn. Emiraty Arab­

skie (UPI) — Rzecznik wojskowy w 
Bagdadzie oświadczył, że samoloty 
irackie zadały “skuteczne i dokładnie 
wymierzone ciosy”, trafiając w na­
wodny cel o średniej wielkości. Atak 
miał miejsce na południe od wyspy 
Kharg. Samoloty wróciły bezpiecznie 
do bazy.

Bieżący Rok 
Ogłoszono 

“Rokiem Lasu”
Rzym (CSM) — Ponad 27 min 

akrów lasów tropikalnych ginie ro­
cznie na świecie. Informacja po­
dana przez FAO (Organizację do 
Spraw Wyżywienia i Rolnictwa 
przy ONZ) powinna zobowiązać 
wszystkie kraje do akcji na rzecz 
ratowania obszarów leśnych. W 
związku z tym FAO ogłosiła rok 
1985 “Rokiem Lasu”.

Według informacji FAO, ogrom­
ne spustoszenia na obszarach leś­
nych w Europie i Północnej Ame­
ryce spowodowane są kwaśnymi 
opadami i innymi zanieczyszcze­
niami powietrza.

Sowiecki 
Wykaz Zadań 
Dla Szpiegów 

Bonn (CT.) — Wywiad Niemiec 
Zachodnich zdobył ściśle tajną sowie­
cką listę “towarów,” jakie są przed­
miotami specjalnego zainteresowania 
różnych działów wywiadowczych Mo­
skwy. Chodzi tu o artykuły z zakresu 
zachodniej technologii wysokiej kla­
sy.

Sowiety interesują się wszystkim, 
poczynając od rakiet atomowych, a 
kończąc na maszynach potrzebnych 
przy uprawie roli. Usta zawiera naj­
rozmaitsze pozycje, które mają być 
zdobyte przez agentów Moskwy. Ale 
pierwszeństwo w tych zadaniach obej­
muje pociski kierowane o głowicach 
atomowych, elektronikę, komputery, 
radarowe systemy, rakiety dla zwal­
czania czołgów oraz łodzi podwod­
nych, jak podaje raport na ten temat, 
opracowany oraz ujawniony na uży­
tek publiczny.

Ujawnienie szczegółów tego raportu 
ma posmak sensacji, gdyż nastąpiło 
ono w czasie, gdy zastępca sowie­
ckiego premiera, Aleksej Antonow, 
przybył z wizytą do Bonn. Antonow 
ostro krytykował nałożone przez Za­
chód embargo na technologię za­
chodnią w odniesieniu do sprzedaży i 
wywozu do Sowietów.

Antonow bawił w Bonn przez dwa 
dni, przeprowadzając rozmowy z 
czynnikami gospodarczymi i politycz­
nymi Niemiec Zachodnich, a więc 
państwa, które jest największym za­
chodnim partnerem Sowietów w za­
kresie wymiany handlowej. Embargo 
zostało założone przez specjalny ko­
mitet NATO i Japonii. Z państw 
NATO do Komitetu Koordynacyjnego 
nie wchodzą Hiszpania i Islandia.

Katastrofy
Dwóch Samolotów 

w Kolumbii
Bogota (UPI) — W górzystym rejo­

nie zachodniej Kolumbii miały wczo­
raj miejsce dwie katastrofy samolo­
tów pasażerskich. Samoloty rozbiły 
się w odstępie kilku minut czasu. W 
jednej z nich zginęły najprawdopo­
dobniej 23 osoby, w drugiej —17.

Samolot wysłany na poszukiwania 
odnalazł szczątki 2-motorowego sa­
molotu, na pokładzie którego znaj­
dowały się 23 osoby. Nic nie wydaje 
się wskazywać na to, aby któryś z 
pasażerów zdołał ocaleć. Samolot zo­
stał “kompletnie zniszczony. Stanowił 
on własność linii kolumbijskiej Aces.

Szczątki samolotu zostały znalezio­
ne w poblużu miasta Medellin, w odle­
głości 160 mil na półn. zachód od 
Bogoty. Samolot wyleciał z miasta 
Quibdo, położonego w odległości 195 
mil na półn. zachód od stolicy Kolum­
bii.

Drugi samolot stanowił własność 
linii Aires, również przedsiębiorstwa 
kolumbijskiego. Wyleciał on z miej­
scowości Neiva, położonej w odległo­
ści 140 mil na połudn. zachód od 
Bogoty. Samolot leciał do miasta Cali, 
które położone jest w odległości 200 
mil na połudn. zachód od stolicy. Na 
pokładzie znajdowało się 17 osób.

Poprawił 
Ekonomię
Obniżyły Się Ceny 
Wielu Artykułów 
Wzrosły Zarobki
Washington (CT) — W środę Bia­

ły Dom poinformował społeczeństwo, 
że inflacja została “zamrożona”. Eko­
nomiści z sektora prywatnego twier­
dzą, że nie ma powodu obawiać się 
jej “odmrożenia” w 1985 roku.

W Chicago, wiceprezes Federal Re­
serve Board, Preston Martin wyraził 
opinię, że trwający już dwa lata in­
tensywny wzrost gospodarki ma szan­
se zostać przedłużony o dalsze cztery 
lub więcej lat. Przewiduje on również, 
że stopa procentowa może się ob­
niżyć. Ostrzega jednak, że może się 
ona podwyższyć, jak również “może 
pójść w górę” o ile rządowi nie uda 
się zredukować deficytu.

Dobre wieści dotyczące ekonomii 
spowodowały dużą aktywność Wall 
Street (giełda nowojorska). Akcje na­
leżące do grupy Dow Jones podsko­
czyły średnio o ponad 15 punktów.

Niska stopa inflacji ma również 
pozytywne znaczenie dla wysokości 
cen w Chicago. Ceny rynkowe pozo­
stały w grudnip ubiegłego roku na 
tym samym póziomie, a w ciągu 
całego roku 1984 wzrosły tylko o 
3,3 procenta. Był to najniższy od 1972 
roku wzrost cen w skali rocznej. Ró­
wnież w skali krajowej ceny w 1984 
roku wzrosły tylko o 2,3 procenta 
rocznie.

Po przestudiowaniu wielu czynni­
ków i tendencji, czołowi ekonomiści 
kraju przepowiadają, że stopa infla­
cji wyniesie w bieżącym roku od 4 
do 4,5 procenta, natomiast zaobser­
wować będzie można umiarkowaną 
poprawę ekonomii.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

USA Będą 
Pomagać 

Salwadorowi
Washington (NYT) — Robert Mc­

Farlane, doradca prezydenta Rea­
gana do spraw bezpieczeństwa kra­
jowego powiedział, że : aczkolwiek 
rząd nie podjął formalnej decyzji wy­
stąpienia do Kongresu z prośbą o 
zatwierdzenie dodatkowej pomocy 
ekonomicznej i wojskowej dla Sal­
wadoru, Stany Zjednoczone “będą 
tam w dalszym ciągu z potrzebną 
pomocą.”

McFarlane powrócił w zeszłą sobo­
tę z podróży po Ameryce Środkowej, 
podczas której spotkał się z przedsta­
wicielami Panamy, Gwatemali, Sal­
wadoru, Hondurasu i Kostaryki.

W trakcie wywiadu udzielonego 
dziennikarzowi NBC w programie 
“Meet the Press,” McFarlane powie­
dział “Prezydent chciał abyśmy za­
pewnili szefów państw tego regionu, 
że zamierzamy kontynuować naszą 
wobec nich politykę.’

“W ciągu minionego roku nasta­
wienie członków Kongresu do idei 
pomocy krajom tego rejonu było do­
syć dobre,” stwierdził doradca Rea­
gana.

Spotkania z szefami państw Ame­
ryki Południowej poświęcone zostały 
w dużej mierze konieczności “rozwią­
zania konfliktu w Salwadorze i poło­
żeniu kresu działalności wywrotowej 
inspirowanej przez Nikaraguę.”

Nowa Fala Mrozów 
Nadejdzie w Piątek 

(UPI) — W piątek spodziewane jest 
nadejście nowej fali mrozów, której 
towarzyszyć będą opady śniegu.

W stanach przylegających do rzeki 
Mississippi należy spodziewać się na­
dejścia wyjątkowo ostrych mrozów. 
W pobliżu krainy Wielkich Jezior moż­
na spodziewać się w niektórych rejo­
nach silnych opadów śniegu oraz po­
rywistych wiatrów.
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Co Słychać Wśród Podhalan

IN STYLE

Rowicki w Londynie
Witold Rowicki, znany dyrygent o 

światowej sławie, przybywa do Lon­
dynu w kwietniu przyszłego roku, kie­
dy będzie dyrygować Royal Philhar­
monic Orchestra w dwóch koncer­
tach w Royal Festival Hall.

W pierwszym koncercie, w którym 
solistą będzie Oscar Shumsky, będą 
wykonane utwory Glinki, Czajkow­
skiego i Brucha, a w drugim, z 
solistą Annie Fischer, utwory Mo­
zarta, Bethovena i Strawińskiego.

Uczeni twierdzą, że popularność ho­
roskopów, zwłaszcza w kwestich ma­
trymonialnych, ma swoje uzasadnie­
nie przede wszystkim w słabnącej 
odporności psychicznej współczesne­
go człowieka, a także, co może wyda­
wać się dziwne — w coraz większym 

.ześwieczeniu społeczeństw.

“Ej malućki, malućki, malućki 
kiejby rękawica
albo tyz jakoby, jakoby, jakoby 
kawołecek smycka...”

Prezesi Komitetu Rodzicielskiego 
oraz Kierownicy Polskich Szkół Sobot­
nich w Metropolii chicagoskiej.

dyspozycji pełnej informacji o jego 
adresie i telefonach.

Otóż dla zainteresowanych pragnie-1 
my podać do wiadomości, że w celu 
nawiązania kontaktu powinni pisać 
na następujący adres:

Prof. Frank Corliss
Slavic Department 

Wayne State University 
Detroit, Mich. 48202

OWOCE DO POLSKI 
Z DOSTAWĄ DO DOMU 

4 kg Pomarańcz, 
2 kg Cytryn, 3 kg Grejpfrut 

$19.00
POLEX LTD. 

23 Sherbrooke Rd. 
London SW6 7QJ, England 
Wysyłamy Leki do Polski 

Ceny na żądanie

Wianki i welony 11.99 do 19.99 
Rajstopy 1.99
Podkolanówki 1.29 
Rękawiczki 2.29 • Majtki 1.99 
Halki 3.59 do 12.99
Krótkie skarpetki 2 pary 1.99 
Buty dziewczęce 6.99 do 12.99 
Pelerynki 11.99 do 17.99 
Swetry 11.99 do 17.99

Mamy także 150 sukienek 
do komunii

szytych modelowo, poplamio­
nych lub w fasonach, których 

się już nie szyje

Gdy pierwsza gwiazdka na niebo 
się wzbije, klękamy wspólnie, aby 
zmówić pacierze, aby Bóg dał życie 
na cały rok.

Bierzemy do garści opłatek, aby 
skrzyżować chlebuś w podzielunku, 
w oczach mamy radosne łzy. Poczem 
matki i ojca spracowane ręce bę­
dziemy całować, życząc, aby sto lat 
żyli, aby Bóg szczęśliwie pozwolił 
przyszłej Wigilii doczekać w dostatku 
i zdrowiu.

Taka jest tradycja w całym pol­
skim społeczeństwie.

Z myślą o tym Zarząd Główny 
Związku Podhalan po raz pierwszy 
organizuje “Góralski karnawał” w 
dniu 3 lutego 1985 r., o godz. 2 po 
poł., w pięknym stylowym Domu Pod­
halan, przy 4808 S. Archer Ave.

W skład w/w imprezy wchodzić 
będzie również tzw. Przegląd Zespo­
łów Kolędniczych oraz Jasełka.

Szkoły rok rocznie organizują wśród 
młodzieży widowiska jasełkowe lub 
inną imprezę przebierańców opartą 
na tradycjach Świąt Godnych. Go­
rąco prosimy, aby młodzież wraz z 
opiekunami zaszczyciła swoją obec­
nością i wystąpiła w tym dniu na 
scenie Domu Podhalan, dla wspólnej 
korzyści, kultywowania tradycji i ję­
zyka ojczystego w mowie i śpiewie.

Za najlepsze wykonane widowisko 
jasełkowe lub kolędnicze Jury wraz 
z organizatorami ufundowało nagrody 
pieniężne.

Czas występu nie może przekraczać 
1 godziny.

Oceniane będą: czystość języka pol­
skiego lub gwary, stroje, oraz ogól­
ne wrażenie artystyczne. Po bliższe 
informacje prosimy dzwonić: 586-8291, 
523-7632. Udział swój w niniejszej 
imprezie prosimy potwierdzić pisem­
nie, wypełniając ankietę uczestnictwa 
zgodnie z proponowanymi pozycjami 
celem ułatwienia pracy organizato­
rom i Jury.

Prosimy również o krótkie słowo 
wstępne przed każdym występem 
swojej grupy odnośnie treści widowi-, 
ska, autora lub a&torów oraz wyko­
nawców. Sugerujemy o nie przywo­
żenie ze sobą żadnej dodatkowej de­
koracji sceny, gdyż to zajmowałoby 
i tak uszczuplony czas, chyba, że 
sprawa ta jest niezbędna i kolidować 
będzie z treścią widowiska lub wy­
stępu.

Rekwizyty takie jak stajenka, żłó­
bek, choinki, ławki, stół lub krzesła 
są do dyspozycji wykonawców, jedy­
nie dary dla dzieciątka każda grupa 
musi przywieść ze sobą.

Impreza rozpocznie się o godz. 2 
po poł. i trwać będzie do godz. 10 
wiecz. Organizatorzy dla uczestni­
ków gwarantują posiłek i napoje oraz 
wolny wstęp na inne występy odby­
wające się w tym dniu.

Transportacja musi odbyć się wła­
snym kosztem.

Impreza pt. “Karnawał Góralski” 
odbywać się będzie również w na­
stępnych latach.

Gorąco zachęcamy do wzięcia 
udziału w naszej imprezie.

A. Piton, wiceprezes 
Tradycyjne Posiady Góralskie

Zbliża się termin tradycyjnej już 
imprezy organizowanej raz w mie­
siącu przez Zarząd Gł. ZP w PA. 
Są to - III-cie Posiady Góralskie, 

które odbędą się 2-go lutego (sobo­
ta), początek godz. 7:00 wieczorem.

Tematem Góralskich Posiadów bę­
dzie “Osadnictwo na Podtatrzu i skal­
nym Podhalu — w opracowaniu An­
drzeja Pitonia — wiceprezesa ZP w 
PA. Wielu z nas nie zna lub już 
nie pamięta co to są “posiady”. War­
to więc wspomnieniami cofnąć się 
wstecz kiedy Posiady odbywały się 
na Podhalu.

Organizowano je po ukończeniu 
prac potowych i gospodarczych z 
nastaniem długich, jesiennych i zi­
mowych wieczorów. Była to forma 
odprężenia i wypoczynku po intensy­
wnej pracy. Schodzono się u tego 
z mieszkańców, który samorzutnie 
zaproponował — mówiąc, “przyjdźcie 
do mnie na posiady’ ’.

Schodziły się więc wszystkie poko­
lenia : starsi zajmowali miejsce blisko 
pieca — aby się lepiej ogrzać — 
wspominali wtedy starodawne czasy. 
Dziewczęta pracowały wykonując ro­
boty ręczne jak wyszywanie, przędze­
nie itp. przez co pragnęły zwrócić 
na siebie uwagę chłopców, jak praco­

Czy Wierzyć 
Gwiazdom?

Nikt nie może zaprzeczyć, że horo­
skopy są coraz popularniejsze. Zaró­
wno ci, co je drukują, jak i ci, co je 
czytają, robią to z przymrużeniem 
oka. Ale.. . gdzieś tam w podświado­
mości kryje się nadzieja, a czasem 
obawa, że przewidywania mogą się 
spełnić.

Już Seneka twierdził, że od sto­
sunkowo nieznacznych ruchów planet 
zależą losy całych narodów. W liczne 
przepowiednie obfituje także historia 
powstania Rzymu.

Śmierć Napoleona w dniu 5 maja 
1821 roku łączona m.in. z połączeniem 
Jowisza z Saturnem. Mamy podobne 
przykłady także z czasów współcze­
snych.

W czasie ostatniej wojny brytyjska 
Marynarka Wojenna zatrudniała eta­
towego astrologa, z którym konsulto­
wano planowane operacje wojskowe 
z punktu widzenia układów gwiezdnych.

Prasa zachodnia od czasu do czasu 
informuje, że także niektórzy mężowie 
stanu chętnie wysłuchują opinii zawo­
dowych przepowiadaczy.

Czyżby rzeczywiście coś w tym 
było?

Kto chciałby porozumieć się z Pro­
fesorem telefonicznie, prof. Corliss 
prosi, aby telefonować do niego na 
numer 1-(313) 577-3024, najlepiej w 
godzinach od 8:30 rano do 1:00 po 
południu.

Bardzo nam przykro, że artykuł 
nie zawierał wyczerpujących infor­
macji, ale mamy nadzieję, że zain­
teresowani wykorzystają obecnie po­
lane wyżej wyjaśnienia i informacje.

(RED.)

witymi mogą być żonami. — Dzie­
ci miały pełen pomysłowych zabaw, 
swój oddzielny świat. Wśród rozgwa- 
rzonych i rozbawionych posiadników 
zjawiali się nagle muzykanci i roz­
poczynały się tańce.

Co ciekawe — o ile na weselach 
i w karczmach dochodziło do kłótni, 
bujek, to w czasie posiadów były 
chwile spokoju i pojednania, odzwier­
ciedlające urok podhalańskich zwy­
czajów i pięknych tradycji tego ludu.

Tu na ziemi amerykańskiej w mie­
ście Chicago wśród maszyn i fabry­
cznego tępa, pragniemy ożywić te na­
sze “Góralskie Posiady”.

Zapraszamy do Domu Podhalan, 
4808 S. Archer — Chicago.

Zobaczycie, posłuchacie: jak Góra­
le spod Tater polskich tańczą, grają, 
śpiewają i gwarzą.

Do zobaczenia —
F. Zięba, gospodarz Posiadów

Fundusz Stypendialny 
Przy Związku Podhalan 
W Północnej Ameryce

Dnia 12 października 1984 r. przy 
Zarządzie Głównym z prezesem inż. 
Andrzejem Czyszczoniem na czele, 
został powołany Komitet Edukacji, 
którego przewodniczącym jest Stani­
sław Dzierżęga — prezes Kola Nr 
40 Biały Dunajec, ponadto do Komi­
tetu Edukacji zgłosiło się dość licz­
ne grono członków.

Celem Komitetu jest zbieranie fun­
duszy na wsparcie materialne uboż­
szej młodzieży podhalańskiej. W dzi­
siejszych bowiem chwilach rozbicia 
Polski, żywotność ludowej kultury z 
Podhala głosi światu o istnieniu Naro­
du Polskiego i spełnia cel patriotycz­
ny.

Wielu światłych Podhalan zdaje so­
bie sprawę, iż nie wystarczy wystę­
pować na scenie i pradować strojem 
regionu podhalańskiego.

Aby wzmocnić wartości tej kultury 
należy ją wprowadzić w społeczeń­
stwo amerykańskie — a mogą to 
uczynić tylko Podhalanie wykształce­
ni piastujący różne stanowiska nauko­
we.

Idea stworzenia funduszu stypen­
dialnego, przy ZP w PA żyła już od- 
dawna. 18-ty Sejm, temat ten poruszał 
bardzo obszernie, sprawy organiza­
cyjne, budowa nowego Domu Podha­
lan odroczyła ten fakt na dalszy 
plan.

Obecnie pierwsze kroki są już zro­
bione. Dużo w tym względzie uczynił 
energiczny i oddany sprawie Stani­
sław Dzierżęga.

Przewodniczący Komitetu, jak rów­
nież grono pierwszych ofiarodawców 
pieniężnych, za którymi podążą inni 
doceniający sprawę kształcenia pod­
halańskiej młodzieży. Nazwiska ofia­
rodawców, Komitet Edukacji będzie 
umieszczał w dalszych wiadomo­
ściach swojej pracy.

Opracowała: Zofia Bukowska

Do wszystkich Podhalan i miłośni­
ków podhalańskiej sprawy!!

Apelujemy — popierajcie Komitet 
Edukacji przy ZP w PA, którego 
działalność jest oknem na świat dla 
młodzieży podhalańskiej.

Adres: Komitet Edukacji Zw. Pod­
halan w Północnej Ameryce, 4808 
South Archer Ave., Chicago, IL 60632, 
tel. 523-7632. ★ ★ ★

Koło nr 2 Brighton Park serdecznie 
zaprasza wszystkich członków na po­
siedzenie, w czasie którego odbędzie 
się instalacja i wybory nowego zarzą­
du Kola Brighton Park na rok 1985. 
Wybory odbędą się w niedzielę, 27 
stycznia br., w domu Podhalan, 4808 
S. Archer Ave., o godz. 2-ej po po­
łudniu. Józef Króżel, prezes

Zarząd Koła nr 33, Klub Dzianisz 
zaprasza wszystkich Podhlana na uro­
czyste poświęcenie sztandaru, które 
odbędzie się w kościele Jana Boże­
go w dniu 3-go lutego 1985. Przyję­
cie odbędzie się w Domu Podhalan 
o godz. 1-ej po południu.

L. Michniak, dyrektor;
M. Jachymiak, wiceprezeska 

Zaproszenie
Dnia 18 stycznia zawitał do Chica­

go ks. Jan Kowalik z Polski.
Przed 25 laty ks. Jan Kowalik pra­

cował na parafii w Zakopanem, w 01- 
czy, oraz w kilkunastu parafiach, jak: 
w Poroninie, w Białym Dunajcu, w 
Zakopanem, na Harendzie, w Zębie, 
w Chochołowie, w Czarnym Dunajcu, 
w Witowie, w Jabłonce na Orawie, 
w Maniowach Harklowej, Dębnie, 
Kościelisku. Ks. Jan Kowalik jest za­
łożycielem zespołu góralskiego “Gie­
wont”, który ma na swoim koncie 
wiele wyjazdów zagranicznych, oraz 
odznaczeń za udział w festiwalach 
itp.

Dlatego apelujemy do podhalan, 
aby dnia 27 stycznia o godz. 3 po poł 
przybyli na spotkanie do Związku 
Podhalan, 4808 S. Archer Ave.

Koło Zakopane jako gospodarze te­
go wieczoru, przygotowuje piękny wy­
stęp zespołu “Hyrni”, dla zacnego 
gościa spod samiutkik Tater. Ks. Jan 
Kowalik buduje piękny kościół na 01- 
czy i powinniśmy dołożyć chociaż 
skromną cegiełkę.

Wyjaśnienie w Sprawie Artykułu 
o Tajnym Nauczaniu w Polsce

W wydaniu z 14 stycznia zamieści­
liśmy, przyjęty z “Dziennika Polskie­
go” w Detroit, artykuł pt. “Poszuki­
wani są nauczyciele i uczniowie taj­
nego nauczania w Polsce. ”

Artykuł wywołał żywe zaintereso­
wanie wśród czytelników. Równocze­
śnie jednak przy tej okazji zostało 
ustalone, że artykuł nie zawierał do­
statecznie jasnych informacji dla 
tych, którzy chcieliby nawiązać łącz­
ność z profesorem, który był inicjato­
rem podjęcia akcji objętej cytowa­
nym wyżej tytułem.

Podstawowym zaś kłopotem było 
to, że pragnący nawiązać kontakt z 
prof. Frankiem Corliss nie mieli do

Dziewczęce Długie i Krótkie
SUKIENKI 

DO KOMUNII 
Rozmiar 5 do 14 

z długimi lub krótkimi rękawami 

2295<io5995

JAN WOJEWÓDKA
NOWY WŁAŚCICIEL

Happy 
holiday 
TRAVEL 

5324 W Lawrence Ave.
Chicago, IL 60630 

286-7792 
Codzienne Przeloty 

Do Warszawy 
Od $69900

• CHARTERY CHICAGO-WARSZAWA
• ZAPROSZENIA
• WIZY
• WYCIECZKI I BILETY NA CAŁY ŚWIAT

• PACZKI DO POLSKI PAKOWANE 
PRZEZ KLIENTA I STANDARTOWE

• TELEGRAMY DO RODZIN W POLSCE

Polish Daily Zgoda 
62-08 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Address, 
Zip, Size, Pattern Number.
NEW Spring-Summer Pattern 
Catalog. Fast fashions for busy 
women. Free pattern coupon. 
Send $2.00 plus 50$ postage. 
Books $2.50 + 50c ea. p&h. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
133-Fashlon Home Quilting

ANNE ADAMS
PATTERNS

Dopóki mamy towar

Meyers on Chicago Ave. 1533 W. Chicago Ave

WL®
A-®

4536 SIZES 10Vt-26Vt
This “In'' look of top width Is 

created with cantrastlng ribbon 
or braid. Sew chemise In silk or 
polyester crepe.

Printed Pattern 4536: Half 
Sizes 10W to 26Va.
$3.00 for each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:
Anne Adems Patterns, 10 
Reader Mill

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom II i

WIECZNE ZMARTWIENIE j
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— Już za późno — rzekła niepewnie — a zresztą... ja bym, przeciw­

nie, pojechała zobaczyć te place.
— Mówiłaś, że nie masz przekonania do interesów?
— Przecież to nie są żadne interesy. Po prostu place. A zresztą, albo 

ja wiem? Może w istocie nie warto się w to wdawać? Może wziąć, 
machnąć ręką i na place, i na kamienicę; jechać do domu i do dzieci, 
a co będzie, to będzie. Pieniądze są, po co się z nimi szastać? Żeby je 
może stracić?

Mimo to, kiedy się znaleźli razem z wszystkimi na ulicy, nie śmieli 
powiedzieć, że nie jadą. Chcieli iść po swoje konie do hotelu. Myśleli, 
że w ten sposób zyskają trochę na czasie, a może po drodze stanie się 
coś takiego, co rozstrzygnie ich wątpliwości. Zakrzyczano ich jednak, 
że już i tak jest późno.

Postój dorożek był obok. Zaczęli się sadowić. Bodzio i wuj Daniel, 
mimo wszystko, jechali także. Janusz Ostrzeński natomiast nie pojechał. 
Pomógł tylko wsiąść paniom.

— Wyprawa — powiedział przy tym — argonautów po złote runo.
— Przyjedź do nas kiedy — poprosiła pani Barbara, gdy jej podawał 

rękę. I patrzyła na niego z przyjaznym podziwem. Miał wąskie, jaskra- 
wobłękitne oczy, które siniały między powiekami jak dwoje niebios, 
odbijając dziwnie od bardzo śniadej cery. Gdy po chwili zaczął nucąc 
iść w stronę parku, cienki i zgrabny w swym białym kitlu studenckim, 
zdawał się nie iść, a tańczyć.

Pani Barbarze zrobiło się żal, że nie jest w tej chwili takim chłopa­
kiem albo młodą dziewczyną, co śpiewając idzie do parku.

Janusz, jakby czując jej ścigający go wzrok, obejrzał się, uśmiechnął 
i ukłonił do ziemi.

W tejże chwili ruszono. Bogumił dziwił się coraz więcej. Stoją prze­
cież chyba na progu powodzenia. Dlaczegóż jemu tak źle na duszy, 
jakby wstępował do piwnicy?

23
Dorożki skręciły w polną dróżkę, zarośniętą między koleinami drob­

nym chwastem; niebawem pierwsza, w której siedzieli Anzelm, Bodzio 
i wujostwo Ostrzeńscy, zaczęła zwalniać, a na koniec stanęła. Za nią 
stanęły dwie następne, wiozące Niechciców, Holszańskich i dwu Os- 
trzeńskich z Siąszyc.

Pani Barbara wyglądała w tej chwili na osobę wyrwaną raptem ze snu 
i nie mogącą się zorientować, co się dokoła dzieje. Rozglądała się trwoż- 
nie, a kiedy zobaczyła, że wszyscy wysiadają, przelękła się na dobre.

— Co to? — pytała. — Chybaśmy zabłądzili. Gdzież są te place? 
Przecież tu szczere pole.

— Moje dziecko, a cóż ty sobie wyobrażałaś? — tłumaczył jej po 
cichu Bogumił.

Pani Barbara nie umie powiedzieć, co sobie wyobrażała, ale w każ­
dym razie wszystko raczej niż to, co zobaczyła. Stali tu przecież pośród 
najgłuchszej wsi, głuchszej nawet niż owo „między oborą i stodołą”, 
którego tak się bała dla swych dzieci. Z jednej strony dróżki rozciągało 
się pole zżętego żyta. Panowała nad nim cisza bez dna, właściwa sko­
szonym polom. Od kop żytnich padały na ściernisko długie cienie. 
Z drugiej strony kwitły nędzne kartofle, nad którymi latały bez szelestu 
drobne motyle. Z daleka, z bardzo daleka widać było miasto. Ono teraz 
było podobne do marzenia pani Barbary o placach. Iskrzyło się i mie­
niło w blaskach nadwieczornego słońca tak, że cegły wydawały się ru­
binami, tynk—alabastrem, a szyby, całe w pożodze—czystym złotem.

Nieco bliżej, na rozkopanych terenach, widniały w klatce rusztowań 
ceglaste szczerbate mury budującego się dworca. Kręcili się koło nich 
ludzie, ale ten widok nie pocieszył pani Barbary. Było jej tak, jakby 
stała tu na wygnaniu, z którego już nigdy nie dobrnie do domu, do 
dzieci. Wylękniona, czekała tylko na odpowiednią chwilę, żeby powie­
dzieć, że nie chce żadnych placów.

Tymczasem Anzelm odsunął daleko od siebie plan, badał go, odry­
wał potem oczy, wyciągał rękę i objaśniał:

— Więc tutaj, proszę państwa, mamy dworzec. Tam będą tory za­
pasowe, a tutaj oto mają państwo ten zespół placów, o który właśnie 
nam chodzi.

Tak, owszem, teraz już wszyscy wiedzą, że tuż za kartoflami ciągnie 
się gotowy prawie tor, widzą stosy podkładów. Ale pustka, która do­
koła panuje, uprzytamnia Ostrzeńskim z Siąszyc, że oto mają tu 
pierwsi coś karkołomnego zaczynać. Dzielą się tymi obawami ze sobą 
i z resztą skłopotanych nabywców. Pytają, czyby nie lepiej było po­
czekać, aż ktoś doświadczony wypróbuje, czy w to warto włożyć pie­
niądze. W końcu zaczęli błąkać się po ściernisku, trącając stopą ścięte 
źdźbła słomy, jakby ogarnięci nową falą wątpliwości pragnęli w ten 
sposób wybadać wartość placów.

_Spodziewałam się tego — rzekła wujenka Michalina do Anzelma, 
spoglądając z ubolewaniem na nie mogących się zdecydować krewnia­
ków.

Anzelm odpowiedział pogodnie:
__ To nie zmieni zasadniczo położenia i nie opóźni am o włos 

rozwoju tej dzielnicy.
Tak mówił, gdyż oczywiście mógł poprzestać na tym, żeby tu wło­

żyć pieniądze ojca, a tamci niech sobie robią ze swoimi sumami, co 
im się podoba. Ale w gruncie rzeczy był zły, bo jeżeli wziął 
już tę sprawę w swoje ręce, to nie na to, żeby jej dać się potoczyć sa- 
mopas. Czuł się powołany do kierowania wypadkami, i obrazy przed­
sięwzięć, które za jego sprawą mogły tu zacząć istnieć, wzbudzały 
w całym jego jestestwie radosne przeciąganie się, niby obrazy miłosne 
iub łowieckie.

Zaczęli z matką rozmawiać o tych rzeczach. Nie słowa, ale domy, 
pociągi, młyny, łokcie kwadratowe, koniunktury, procenty zdawały 
się wylatywać im z ust. Nikt już poboczny nie rozumie tej rozmowy. 
Pani Barbara boi się coraz bardziej. Odciąga Bogumiła i szepce:

— Mój Bogumił, mój złoty, chodźmy już. Nie chcę tego wszystkie­
go.

— No, dobrze — mówi Bogumił zupełnie osowiały. — Chodźmy. 
Tak wyraźnie jednak nie śmieli tego Anzelmowi powiedzieć. Bali się, 

że będzie mu przykro. Wyczekali chwilę, która im się wydała właściwą, 
i zaczęli się żegnać. Mówili przy tym, że się jeszcze namyślą, a teraz 
muszą już wracać. Wujenka Michalina zaczęła ich wstydzić, zaczęła 
mówić, że Polacy nigdy do niczego nie dojdą, jeżeli będą wiecznie tak 
w interesach tchórzyć. Anzelm ją powstrzymał.

— Przestań, mamo — mówił. — Do tych rzeczy trzeba odwagi, 
której nie można od każdego wymagać.

Bogumił zaczerwienił się. Cóż ten smyk będzie tu jego w rzeczach 
odwagi pouczał. Chciał coś ostrego powiedzieć, ale zmilczał. Ma tu 
może przeciw owym placom występować z dziejami swoich ran, wię­
zień i tułaczki? A zresztą może w istocie do tych placów trzeba spe­
cjalnego rodzaju odwagi, której on w samej rzeczy nie posiada.
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Opłatek Aktorski
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Po kilkuletniej przerwie grono chi- 
cagoskich aktorów postanowiło wzno­
wić “Opłatek Aktorski.” Impreza ta 
ma bogatą, wieloletnią tracycję. 
Przyciągała zawsze licznych sympa­
tyków teatru polskiego w Chicago i 
należała do najmilszych imprez okresu 
zimowego. Mamy nadzieję, że i w 
tym roku Opłatek Aktorski stanie się 
jedną z najprzyjemniejszych imprez 
karnawału. Bo gdzie, jak gdzie, ale 
wśród aktorów zawsze panuje miła, 
beztroska atmosfera.

Będziecie państwo mieli okazję zo­
baczyć i usłyszeć swoich ulubionych 
artystów. W tym roku zapowiedzieli 
swój udział: Julita Mroczkowska, 
Barbara Denys, Barbara Kożuchow- 
ska, Ref-Ren, Zygmunt Kossakowski, 
Ryszard Krzyżanowski, Stefan Wicik, 
Zygmunt Szepet, Henryk Wawrzy- 
czek oraz Robert Lewandowski. Moż-

WASHINGTON — Prezydent Reagan spotkał się z członkami 
delegacji amerykańskiej, którzy brali udział w rozmowach 
z ZSRR w Genewie. Od lewej siedzą: sekretarz stanu George 
Shiiltz, prezydent Reagan, sekretarz obrony Caspar Wein­
berger, ambasador Paul Nitze i ambasador (b. generał) Ed­
ward Równy. (UPI)

Odczyt o Rosji 
Dr J. De Virion

Studium Spraw Polskich zaprasza 
na odczyt dr J. De Virion, w sobotę, 
26 stycznia, o 7-ej wiecz., w domu 
00. Jezuitów, 4105 N. Avers Ave. 
(blisko skrzyżowania ulic Irving 
Park Rd. i Pułaski), pt. “Co powin­
niśmy wiedzieć o Rosji dawnej i obec­
nej.”

Prelegent, który zna sprawy rosyj­
skie i sowieckie ze studiów i doświad­
czenia osobistego z czasów rewolucji, 
powie słuchaczom w jaki sposób Ro­
sja stała się imperium, opisze rewolu­
cję i obecną sytuację. Jest również 
gotów kontynuować dalsze wykłady o 
Rosji na spotkaniach seminaryjnych 
dla tych, którzy się zgłoszą po od­
czycie.

Po prelekcji, dyskusja i spotkanie 
towarzyskie przy kawie. Wstęp $2.00.

Komitet Oczy towy STUDIUM

liwe, że spotkamy się również z nie­
którymi aktorami z Polski, przebywa­
jącymi obecnie w Chicago. Spodzie­
wamy się też przedstawicieli z polo­
nijnego świata politycznego i społecz­
nego.

Opłatek Aktorski odbędzie się w 
piątek, 25 stycznia, o godzinie 7:00 
wieczorem, w sali Oaza Palm Ter­
race, 1250 N. Milwaukee Ave., u pań­
stwa Ireny i Stanisława Idzików.

Podana będzie gorąca kolacja, a 
wiadomo, że dania sporządzane przez 
Oazę mogą zadowolić nawet najbar­
dziej wybrednego smakosza!

Cena wstępu wraz z konsumpcją 
wynosi $10 od osoby.

Prosimy o punktualne przybycie; 
o godzinie 7:30 będzie podana kolacja. 
Po kolacji — program artystyczny, 
który poprowadzi Zygmunt Kossa­
kowski.

A więc do zobaczenia na Opłatku 
Aktorów.

Po rezerwację stolików proszę 
dzwonić 237-1845 — wieczorem, lub 
685-5124. Aktorzy

Koncert
Poezji Fry wolnej

Polska Galeria Sztuki zaprasza na 
Koncert Poezji Frywolnej w wykona­
niu Ewy Matysek, Janusza Letko i 
Ryszarda Krzyżanowskiego. W pro­
gramie poezja Reja, Kochanowskie­
go, Fredry, Trembeckiego, Niemce­
wicza, Mickiewicza, Wyspiańskiego, 
Boya i Ref-Rena.

Impreza odbędzie się w siedzibie 
Polskiej Galerii Sztuki, przy 3051 N. 
Milwaukee Ave., 25 i 26 stycznia, o 
godz. 8 wiecz. i 27 stycznia o godz. 
6 wiecz.

Wstęp —10 doi. Ilość miejsc ograni­
czona. Telefon 278-1200.

Herman Starski 

“Opłatek” 
u Pancemiaków

W niedzielę, 27 stycznia nasza Dy? 
wizyjna Rodzina obchodzić będzie, 
jak co roku, wspólny “Opłatek.”

Święto Rodziny — tej większej — 
wojskowej łączącej nie tylko rodzinę 
właściwą, ale i szerszą, społeczną, 
kolegów, przyjaciół, bratnich organi­
zacji i zawsze nam miłych gości.

Uroczystość odbędzie się w sali Lu­
saka Mission, 6965 W. Belmont Ave., 
Chicago, o godz. 2:00 po poł. Program 
urozmaici występ 16 Pancernej Dru­
żyny Harcerzy z tradycyjną szopką.

W drugiej części wystąpi popularna 
Anita Nazorek i prof. Rudolf Rygiel 
oraz Romek Przepiórka Jr.

Następnie zostanie wyświetlony 
film z uroczystości 40-lecia Walk I 
Dyw. Pane, na Kontynencie. Po czym 
Stowarzyszenie wręczy 16 Pancernej 
Drużynie Harcerzy znaki dywizyjne 
nadane przez gen. Klemensa Rudni­
ckiego.

Będziemy mieli loterię fantową i 
muzykę okolicznościową pod dyrek­
cją kol. Rudolfa. Wspólnie odśpiewa­
my kolędy. Doskonały obiad i bar 
we własnym zakresie.

Zapraszamy jak najserdeczniej 
wszystkich kolegów z rodzinami, 
przedstawicieli i członków bratnich 
organizacji, przyjaciół i zawsze nam 
mile widzianych gości.
Donacja: $10.00od osoby.

.Władysław Lis — prezes 
______ Zygmunt Olearczyk—sekr. 

Posiedzenie 
Klubu Pińczowian

Posiedzenie Klubu odbędzie
27 stycznia, w niedzielę, o godz. 2 
po południu, w sali Polskich Wetera­
nów, przy 4800 S. Wood St.

Zarząd zwraca się do członków o 
przybycie i wytypowanie kandydatów 
na nowych członków klubu.

M. Zuwała, prezes; 
S. Musiał, sekr.

Wybory w Stow. Parafii 
Wietrzychowice

27 stycznia, w niedzielę, o godz.
3 po poł., w Plac. 90 SWAP, przy 6005 
W. Irving Park Rd., odbędzie się 
nasze zebranie wyborcze.

Prosimy wszystkich o obecność ze 
względu na ważność omawianych 
spraw. ' Z. Tokarski — prezes

T. Kędziora — sekr. prot.

PODZIĘKOWANIE 
Panu Stanley Sochacz

Wyrazy szacunku i podziękowania za zorgani 
zowanie i przedstawienie świątecznego wy 
stępu chóru Miliard w telewizji (kanał 26)

Składają
Członkowie Zespołu ze 111 East Wacker Dr

Koncert
Janusza Twardowskiego

W sobotę, 26 stycznia, o godz. 12 w 
południe odbędzie się koncert prof. 
Janusza Twardowskiego, w sali przy 
333 N. Michigan Ave. Bilety należy 
zamawiać pocztą: Janusz Twardow­
ski, P.O. Box 30245 c/o American 
Conservatory, Chicago, Dl. 60630.

Zabawa Karnawałowa 
Szkoły Im. F. Chopina 

w Palatine
Nasza zabawa karnawałowa odbę­

dzie się 2 lutego, w pięknej sali Plum 
Grove Country Club, przy 400 Park 
Dr., Palatine. Początek o godz. 8 
wieczorem.

Własny bar i bufet obficie zaopa­
trzony. Gra doborowa orkiestra “Re­
lax.”

Po rezerwacje proszę telefonować: 
392-9810 lub 882-0086. Całkowity do­
chód z imprezy przeznaczony na dal­
szy rozwój szkoły. Serdecznie zapra­
szamy.

Wiktor Barczyk — kierownik 
Danuta Wieteska — prezes

Jasełka i Opłatek 
w Szkole Im.

Gen. K. Pułaskiego
Zapraszamy na Jasełka i Opłatek 

Polskiej Szkoły im. Gen. K. Puła­
skiego w Chicago.

Uroczystość przygotowana przez 
młodzież szkolną pod kierownictwem 
Krystyny Suchockiej i Komitetu Ro­
dzicielskiego, odbędzie się w budynku 
szkoły św. Wacława, przy 3425 N. 
Lawndale, 27 stycznia, o godz. 3 po 
południu.

Elżbieta Gornikiewicz — 
prezeska Kom. Rodź. 

Helena Sromek — zastępca kier.
artystów na poziomie. Tym razem 
będzie to coś specjalnego, bo w pro­
gramie artystycznym p.t. “Perełki 
w muzyce” wystąpi długo oczekiwa­
na w Klubie z uwagi na swój kalen­
darz występów, Joanna Turska, artys­
tka grająca na flecie. Wystąpi ona przy 
akompaniamencie Henryka 
wrzyczka.

Joanna Turska, poza ujmującą 
aparycją i wyjątkowo sympatycznym 
sposobem bycia, jest wybitną artyst­
ką w swojej specjalności. Absolwent­
ka Akademii Muzycznej w Warsza­
wie, w roku 1982 otrzymała stypen­
dium Rządu Francuskiego na dalsze 
studia muzyczne, które kontynuuje. 
Henryka Wawrzyczka przedstawiać 
nie potrzeba, bo wszyscy go znamy. 
Zresztą, ze względu na szczupłość 
miejsca w Dzienniku, dowiemy się 
więcej o artystach z zapowiedzi pro­
gramu w Klubie.

Po programie — muzyka do tań­
ca, tym razem z taśmy, ale nie po: 
winna być zła, bo została nagrana 
przez naszych artystów na poprzed­
nim wieczorze karnawałowym. Ponie­
waż jest to ostatni wieczór Klubowy 
w tegorocznym karnawale, nasze 
Panie z Zarządu przewidują w ra­
mach podawanego zwykle ciasta do 
kawy — pączki. Bar i brydż oczy­
wiście będą także, również kanapki 
pod wódkę.

W rozsyłanych zaproszeniach prosi­
my zawsze o strój wizytowy — to 
znaczy, że panów obowiązuje u nas 
krawat i marynarka. Krój i kolor 
obojętne.

A więc spotykamy się na wy­
stępie Joanny Turskiej, bo nie tyl-- 
ko będzie co usłyszeć, ale i na kogo 
popatrzeć, a może i kogo zaprosić 
do tańca? Miejsce: Klub Przyjaciół 
Warszawy, data: 2 luty, czas: 7 wie­
czorem. Zapraszamy.

Zarząd Klubu

“Opłatek” 
Stowarzyszenia 
Samopomocy

Zarząd Stowarzyszenia Samopomo­
cy Nowej Emigracji Polskiej uprzej­
mie zawiadamia, że w dniu 27 stycz­
nia, w niedzielę, o godz. 3:00 po połu­
dniu, odbędzie się nasz coroczny 
“Opłatek,” na który serdecznie 
wszystkich zapraszamy.

Uroczystość “Opłatka” odbędzie się 
przy 5844 N. Milwaukee Ave. Znany 
i popularny Ref-Ren Feliks Konarski 
prezentuje w tym roku ciekawy pro­
gram artystyczny ze swoim zespo­
łem. W części towarzyskiej wieczoru 
przewidziane są liczne atrakcje oraz 
smaczne zakąski.

Parkowanie samochodów zapew­
nione. Jeszcze raz wszystkich ser­
decznie zapraszamy.

T. Szebert—prezes 

Pragnie Korespondować 
Wiesław Hadziński, zamieszkały 

41-200 Sosnowiec, ul. Staropogońska 
59/113 woj. katowickie jest uczniem 
szkoły zawodowej o profilu elektrycz- 
no-energetycznym. Pragnie nawiązać 
korespondencję z młodzieżą polskiego 
pochodzenia. Może korespondować w 
języku polskim lub po angielsku.

Instalacja w Klubie 
Par. Rabka-Zdrój

W sobotę, 26 stycznia, Klub Rabka- 
Zdrój urządza instalację w sali Polo­
nia przy 46-ej i Archer Ave. Począ­
tek o godzinie 7-ej wieczorem. Będzie 
podana smaczna kolacja, po której 
bawimy się przy dźwiękach orkiestry 
NOWA.

Donacja od osoby $12.50.
Prosimy dzwonić po rezerwacje do 

pani Jung p.n. 825-5374 lub pana 
Niżnik 278-3685.

Zapraszamy wszystkich członków 
i przyjaciół Rabki i sąsiednich wio­
sek do dalszej pracy na korzyść ko­
ściołów w Polsce.

J. Niżnik, prezes; 
Alicja Żurek, sekr. prot.

Zmiana Lokalu Posiedzeń 
Klubu Rabka-Zdrój

Z powodu sprzedania budynku, 
gdzie odbywały się nasze zebrania, 
Klub Rabka-Zdrój przenosi się do no­
wej siedziby pod nazwą “Watra”, 
przy 4758 South Pułaski. Daty zebrań 
te same — czwarta niedziela mie­
siąca.

27 stycznia odbędzie się zebranie 
w sali Watra, o 3-ej po południu, 
pod adresem 4758 S. Pułaski.

J. Niżnik, prezes; 
A. Żurek, sekr. prot.

Walne Zebranie 
Placówki 90 SWAP

Zarząd Placówki 90 SWAP zawia­
damia swoich członków, iż Walne 
Zebranie odbędzie się w niedzielę, 27 
stycznia 1985 r., w domu własnym 
przy 6005 W. Irving Park Rd.

Początek zebrania o godz. 2:30 w 
pierwszym, a o 3-ej po południu w dru­
gim terminie.

Nazwiska kandydatów do nowego 
Zarządu prosimy zgłaszać do Komisji 
Matki na adres Placówki.

Prosimy o punktualne przybycie i 
opłacanie zaległych składek człon­
kowskich.

Jerzy Miklaszewski — komendant

Bezpłatne Seminarium 
o Chorobie Raka

W niedzielę, 57 stycznia, o godz. 
2:00 po poł., Centrum Szpitalne Sióstr 
Nazaretanek organizuje seminarium 
poświęcone chorobie i leczeniu raka. 
Seminarium odbędzie się w lokalu 
West End Veterans of Foreign Wars 
Post, pnr. 3120N. Laramie Avenue.

Udział w seminarium sponsorowa­
nym przez Second District VFW Post 
and Ladies Auxiliary jest bezpłatny 
dla publiczności.

Seminarium będzie prowadzić dr 
Korathu Thomas, szef departamentu 
onkologicznego w Szpitalu Nazareta­
nek, oraz Ellen Klein, rejestrowana 
pielęgniarka, specjalizująca się w 
opiece nad chorymi na raka. Program 
obejmie wyjaśnienia w sprawie wcze­
snego wykrycia choroby, różnych spo­
sobów leczenia, sposobów zapobiega­
nia chorobie, a także psychologiczne 
i społeczne aspekty tej choroby.

Będzie także przewidziany czas na 
zadawanie pytań i odpowiedzi.

W seminarium wezmą udział poza 
wymienionymi wyżej także: dr Lil­
lians Jovanovic, onkolog; Mike Kon- 
koly, MSW ACSW, pracownik społecz­
ny; dr Gerald Sunko, szef radiotera­
pii i Sammie Wier, pielęgniarka, spe­
cjalistka w zakresie lecznictwa choro­
by raka. 

Odczyt Prof. J. Kulczyckiego 
w Instytucie R. Dmowskiego 

W niedzielę, 27 stycznia, o godz.
11 rano, w sali Wonderland Ball­
room, 2952 N. Milwaukee Ave. — 
staraniem Instytutu Romana Dmow­
skiego — odbędzie się inaugurujący 
akcję odczytową Instytutu w roku 
1985, referat prof. dr. Jana Kulczyc­
kiego, wykładającego historię Polski 
współczesnej na Uniwersity of Illi­
nois, Chicago Ciecie.
* Prof, dr J. Kulczycki wygłosi re­
ferat w języku angielskim pod tytu­
łem: “School Strikes in Prussian Pol­
and”. Profesor przedstawi wycinek 
walki Polaków pod zaborem niemiec­

kim o zachowanie języka, kultury i 
tożsamości narodowej w okresie roz­
biorów Polski.

Instytut zaprasza wszystkich na ten 
pouczający referat, ale specjalnie 
prosi i apeluje do rodziców i wycho­
wawców o zachęcenie młodzieży, zna­
jącej język angielski, do przybycia 
i wysłuchania tego referatu; może 
on być pomocny w studiach z zakre­
su historii Polski.

Donacja: dorośli 3 doi., młodzież 
50 centów.

Zapraszamy. Zarząd Instytutu 

Wieczór Towarzyski 
u Warszawiaków

W sobotę, 2 lutego, w swej stałej 
siedzibie w John Beyzym Memorial, 
6965 W. Belmont Ave. — Klub Przy­
jaciół Warszawy — urządza miesięcz­
ne spotkanie towarzyskie z długo 
oczekiwanym programem, w którym 
weźmie udział Joanna Turska. Po­
czątek o godz. 7 wieczorem.

Zarząd Klubu zawsze stara się, by 
nadscenka w naszej starowarszaw- 
skiej kawiarni “Honoratka”, gościła

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Sekr. Gen. Emil Kolasa 
Zaprzysiągł Zarząd Grupy 1474 ZNP

W niedzielę, 20-go stycznia, odbyła 
się instalacja Grupy 1474 ZNP, Tow. 
Wiara i Ojczyzna, w sali SWAP, 6005 
W. Irving Park Rd.

Sekretarz generalny Emil Kolasa 
odebrał przysięgę od nowej admini­
stracji na rok 1985. W skład zarzą­
du wchodzą: Stanisław Jagielka — 
prezes; diakon Stefan Stańczak — 
kapelan; Irena Szczech — wicepre­
zeska, Tadeusz Pawlak — sekretarz 
protokółowy, Józef Szczech — sekre­
tarz finansowy, Antoni Zagozdon — 
skarbnik, Stanisław Pilarski — o- 
dźwierny, Emil Zyskowski — mar­
szałek.

Do Komisji rewizyjnej wchodzą: 
Wanda Olszewska, Stanisław Pilar­
ski i Wacław Wierzbicki.

Ann Pawlak i Stella Wierzbicka 
wybrane zostały na delegatki do Stow. 
Dobroczynności. Wacława Wierzbic­
kiego wybrano ponownie na delegata 
do Kongresu Polonii Amerykańskiej 
Wydz.IU.

Sekretarz Emil Kolasa mówił bar­
dzo interesująco o działalności Związ­
ku Narodowego Polskiego. Pogratu­
lował Józefowi Szczechowi, który 
wraz z innymi w 1984 r. zdołał za­
pisać 46 nowych członków.

Dyrektor Kazimierz Musielak także 
składał życzenia i dziękował za pra­
cę w Związku. Komisarz Stanisław 
Scibło przyszedł później, bo musiał 
być obecny w innej grupie.

Grupa 1474 jest dumna z członki­
ni Ireny Frejek Serwa, która jako 
członkini Komitetu Telewizyjnego zło­
żyła donację w wys. $100.000.00 od 
firmy McDonald Corporation dla Szko­
ły Gordon Tech, na kupno aparatów 
i wyposażenia telewizyjnego.

Grupa zdecydowała zakupić pięć 
biletów na Bazar Okręgu 1-go Stow. 
Weteranów Armii Polskiej, oraz zde-

Opłatek
Polskiego Związku 
Ziem Zachodnich

Polski Związek Ziem Zachodnich 
“Odra-Wrocław” ma przyjemność za­
prosić swoich członków i sympaty­
ków na Opłatek, który odbędzie się 
w niedzielę, 3 lutego, o godzinie 3:00 
po poł., w sali SPK Nr 31, przy 3242 
N. Pulaski Rd.

Przygotowano ciekawy program. 
Wystąpią między innymi: niestrudzo­
ny krzewiciel pieśni i muzyki polskiej 
prof. Rudolf Rygiel, jak również zna­
ny i łubiany przez Polonię tenor — 
Stefan Wicik.

Odbędzie się również loteria fanto­
wa. Panie przygotowywują niespo­
dzianki.

A więc, kto chce przyjemnie i z po­
żytkiem spędzić niedzielne popołu­
dnie, niechaj przybędzie do Zachod- 
niaków na Opłatek.

Jerzy Frąckowiak — prezes

Zabawa Karnawałowa 
w Stow. Parafii 

Gręboszów
Stowarzyszenie Parafii Gręboszów 

zaprasza na zabawę karnawałową, 
która odbędzie się w sobotę, 26 stycz­
nia, o godz. 7 wiecz., w sali Placówki 
90 SWAP, przy 6005 W. Irving Parte 
Rd. Gra orkiestra “Happy Quartet.” 
Donacja—6 doi.

Dochód z zabawy przeznaczamy na 
malowanie zabytkowego kościoła w 
Gręboszowie w Polsce.

Wl. Gola — prezes 
A. Bratko — sekretarz

Zebranie Komitetu 
Obywatelskiego 

W czwartek, 24 stycznia, o godz. 
7:30 wieczorem, w domu SPK, Koła 
Nr 31, 3242 N. Pulaski Rd., odbędzie 
się zebranie K.O., na które proszeni 
są o przybycie wszyscy prezesi orga­
nizacji weterańskich, celem ustale­
nia dat imprez w bieżącym roku.

C. Szymański — prezes 
L. Srebałowicz—sekr.

Instalacja Klubu 
Ziemi Tarnowskiej

Zarząd Klubu Przyjaciół Ziemi 
Tarnowskiej uprzejmie zaprasza 
na instalację nowego zarządu, która 
odbędzie się 27 stycznia, w sali przy ul 
3242 N. Pulaski Rd., o godz. 4 po poi.

Po instalacji — poczęstunek i zaba­
wa taneczna przy dźwiękach orkie­
stry pod batutą prof. Kazimierza Lab- 
no.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków i sympatyków z rodzinami.

St. Łabno—prezes 

Popierajcie tych, którzy ogłaszają' 
się w “Dzienniku Związkowym”. 

cydowano przekazać $50.00 na teleton 
Kongresu Polonii Amerykańskiej na 
pomoc dzieciom polskim.

Po części oficjalnej zebrania zosta­
ła podana bardzo obfita i smaczna 
kolacja instalacyjna, dzięki naszym 
paniom, którym jesteśmy bardzo 
wdzięczni.

S. Jagielka, prezes; 
I. Szczech, wiceprez. i koresp.

Zebranie 
Grupy 119 ZNP 

“Tow. Serc Polskich”
Zawiadamia się wszystkich człon­

ków, że regularne zebranie Grupy 
odbędzie się w najbliższy piątek, tj. 
25 stycznia, o godz. 7:30 wieczorem, 
w budynku SPK, przy 3242 N. Pułaski 
Rd. Powiadamiamy jednocześnie, że 
przed zebraniem u naszej sekretarki 
finansowej — Józefy Rzewskiej, bę­
dzie można uregulować zaległe skład­
ki członkowskie.

Paweł Dyrda — prezes 
Józefa Rzewska — sekr. finansowa 

Ireneusz Stypik — sekr. protokółowy

Zebranie
Grupy 3246 ZNP

W dniu 27 stycznia, o godz. 2 po poł., 
w sali ZKP, przy 5835 W. Diversey, 
odbędzie się nasze zebranie wyborcze.

Prosimy wszystkich o udział w 
spotkaniu.

Adam Ocytko — prezes 
Janina Patrońska — sekretarka

Zebranie Wyborcze 
Gminy 41

Zawiadamiamy, że wybory oraz 
instalacja Gminy 41 na rok 1985 odbę­
dą się 1 lutego, tj. w piątek, o godz. 
7:30 wiecz., w lokalu Placówki 90 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd., Chi­
cago. Na porządku dziennym sprawo­
zdania urzędników za rok 1984, oraz 
wybory na rok 1985.

Zarząd przypomina prezesom Grup 
przynależnych do Gminy 41 oraz de­
legatom o przyniesieniu na posiedze­
nie mandatów. Po zaprzysiężeniu no­
wych władz Gminy, odbędzie się 
przyjęcie instalacyjne “Pot Luck.” 
Panie delegatki prosimy o zaopatrze­
nie bufetu. Odbędzie się również lote­
ria fantowa.

Prosimy delegatów i delegatki o 
liczne przybycie. Goście mile widzia­
ni. Zapraszamy.

Joseph Szczech — prezes 
Emilia Jabłońska — sekretarka

Wyborcze Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP

W piątek, 25 stycznia 1985 r. odbę­
dzie się posiedzenie wyborcze Gminy 
75 ZNP, w sali Moskala, pnr. 5639 
N. Milwaukee Ave., o godz. 8:00 wie­
czorem.

Wszystkie Grupy przynależne do 
Gminy 75 ZNP, powinny dostarczyć 
mandaty do sekr. Gminy Władysława 
Kumana przed posiedzeniem. Jeden 
delegat na 25 członków lub większy 
ułamek.

W programie owego posiedzenia 
jest prócz wyborów wiele innych 
spraw do załatwienia, ponieważ w 
grudniu nie było posiedzenia przed 
Bożym Narodzeniem.

Prosimy wszystkich delegatów 
Grup przynależnych do Gminy 75 ZNP 
o przybycie.

Stanisław Scibło—prezes 
Władysław Kuman — sekr.

UWAGA!
Na Czas Prac 
Wiosennych Do 

POLSKI
Przyjmujemy 

Zamówienia Na:
• TRAKTORY
• MASZYNY 

ROLNICZE 
ORAZ WIELE 
URZĄDZEŃ 
DOMOWYCH

DEALER PEKAO
REDYK TRAVEL, 

Inc.
4302 W. 55th St. 

Chicago, IL 60632 
585-2734
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZT® 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (lmo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35f

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Pólrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. ,50(

Wyraziciel Uczuć Narodu
Prezydent Ronald Reagan, dzięki swej nie­

złomnej postawie wobec zagadnień bezpośre­
dnio dotyczących Stanów Zjednoczonych, nie 
tylko nie zawiódł pokładanych w nim nadziei 
całego narodu, który przed czterema laty wy­
brał go na swego przywódcę, ale w swym po­
niedziałkowym wystąpieniu, po złożeniu przy­
sięgi, rozpoczynającej drugą kadencję urzędo­
wania, potwierdził raz jeszcze, że jest godnym 
wyrazicielem uczuć, przekonań i pragnień ca­
łego narodu amerykańskiego.

Prezydent Reagan nieugięcie stoi na tym sa­
mym stanowisku, jakie sobie obrał w czasie 
kampanii wyborczej przed czterema laty. Udo­
wodnił, że prawdomówność i głęboka wiara 
w urzeczywistnienie zakreślonych planów, 
wcale nie przeszkadzają w zdobyciu poparcia 
wyborców. Świadczy o tym chociażby stale 
wzrastająca popularność Prezydenta, szacunek 
i sympatia z jaką się spotyka na każdym kro­
ku w środowiskach zwykłych, szarych obywa­
teli.

Lawinowe zwycięstwo Prezydenta w ostat­
nich wyborach upoważniło Go do tego, aby 
nadal dążył po wykreślonej sobie wcześniej 
drodze.

Przemówienie inauguracyjne Prezydenta by­
ło więc jeszcze jednym potwierdzeniem nie­
złomnej postawy człowieka, który nie tylko 
doskonale rozumie i zna sytuację kraju, ale 
zdaje sobie sprawę z zagrożenia ze strony nie­
przyjaciół, martwi się o to, aby Stany Zjed­
noczone nadal były wzorem dla wszystkich 
wolność miłujących narodów, bodźcem i przy­
kładem dla tych, którym jeszcze przyszło zma­
gać się z najeźdźcą czy walczyć o podstawo­
we prawa ludzkie i obywatelskie.

Wypowiedź Prezydenta nacechowana była 
wielkim optymizmem — wiarą w jeszcze lep­
szą i wspanialszą przyszłość Ameryki: “Moi 
drodzy obywatele, kraj nasz stoi w obliczu 
wielkości. Musimy zrobić wszystko co należy 
i nie wolno nam szczędzić wysiłków, aby 
zamierzony cel osiągnąć. Niech kiedyś historia 
zaliczy nasz wiek do złotych wieków Stanów 
Zjednoczonych, do okresu odrodzenia się tra­
dycji Rewolucji Amerykańskiej, kiedy odżyła 
idea wolności, a Ameryka osiągnęła wszystko, 
co najlepsze ; . . Mamy jeszcze przed sobą 
wiele przeszkód do pokonania, nie spoczniemy, 
dopóki każdy Amerykanin nie będzie mógł 
w pełni korzystać z wolności, wszystkich przy­
wilejów i dobrodziejstw przysługujących mu

jako obywatelowi tego kraju ..
Siła narodu — zdaniem Prezydenta — leży 

w uniezależnieniu się od rządu, od łaski czy 
niełaski rządowej biurokracji. Siłę narodu wi­
dzi Prezydent w niezłomnym przekonaniu i wie­
rze we własne siły, w tym, iż młodszy pomoże 
starszemu, sąsiad sąsiadowi, lepiej sytuowany 
— biedniejszemu.

Prezydent nie odstąpił od swych wcześniej­
szych propozycji dotyczących zreformowania 
systemu podatkowego oraz zmniejszenia biuro­
kracji rządowej, z równoczesnym obniżeniem 
wzrastającego z każdym dniem deficytu. Nadal 
popiera też konstytucyjne zobowiązanie rządu 
do opracowywania zbalansowanego budżetu 
kraju, podkreślając, że nie można na wydatki 
rządowe stale, dodatkowo opodatkowywać oby­
wateli.

Prezydent Reagan jest jednym z niewielu 
prezydentów Stanów Zjednoczonych, doskona­
le zdającym sobie sprawę z zagrożenia, jakie 
stanowi komunizm dla państw wolnego świata. 
Zależy mu więc nadal na dobrym systemie 
obronnym nie tylko Stanów Zjednoczonych, 
ale również innych państw. Słusznie więc 
stwierdził Prezydent, że konieczne są dalsze 
badania nad nowymi rodzajami broni, szcze­
gólnie broni kosmicznej, która nie tylko, że 
nie będzie zagrażać ludzkości, ale stanowić 
będzie tarczę ochraniającą świat przed katak­
lizmem atomowym. Lepiej bowiem zniszczyć 
pociski w przestworzach, niż pozwolić na to, 
aby spowodowały one śmierć milionów ludzi.

Zapewnić pokój na ziemi nie jest sprawą 
łatwą, bo wymaga jednomyślności wszystkich 
stron, nie wystarczy więc, aby tylko jedna 
usilnie do niego zdążała.

Zgadzamy się z Prezydentem, że “wolność 
jest najszlachetniejszym i najpotężniejszym dą­
żeniem duszy ludzkiej, i że Ameryka musi 
być nadal wierna idei wolności, bo wolność 
jest najlepszym sprzymierzeńcem” . •.

Rzeczywiście kraj nasz (Stany Zjednoczone) 
idzie naprzód utartą już drogą do przyszłości. 
Kraj potężny, bogaty zarówno w bogactwa 
naturalne, jak też dzielną i patriotyczną mło­
dzież, światłych i rozumnych obywateli, jest 
wzorem dla całego świata i nadal prowadzić 
go będzie do jeszcze większego rozwoju eko­
nomicznego przy porozumieniu i przestrzega­
niu praw każdego człowieka do wolności i rów­
ności.

Wierzymy, że wytyczone cele Prezydent osią­
gnie, tak jak osiągnął poprzednie.

O Nowym Kongresie
Obserwatorzy polityczni w stolicy już rozeznali 

nową sytuację w Kongresie, a tym samym usta­
lili swoje stanowisko, aby dostosować się do 
zmian, jakie nastąpiły.

99-ty Kongres w jego składzie, jaki wyszedł 
z listopadowych wyborów, uważany jest za 
środowisko ustawodawców starszych niż było 
to z poprzednim 98-mym Kongresem, jak też 
mające w sprawach praktycznej polityki nasta­
wienie bardziej pragmatyczne, dostosowane 
do bieżących potrzeb.

Co prawda wybory nie przyniosły zbyt ra­
dykalnych zmian w składzie czy to senatu czy 
też Izby Reprezentantów, ale przesunięcia per­
sonalne w ramach struktury władzy w obu iz­
bach, jak też znane już poczynania nowych 
przywódców większości i mniejszości, wyraźnie 
zapowiadają trudności dla Prezydenta, jak też 
dla obu partii politycznych.

Republikanie utracili w Senacie dwa miej­
sca, ale nadal sprawują kontrolę (53-47) w płasz­
czyźnie partyjno-politycznej, chociaż wstępne 
wystąpienia właśnie republikańskich przywód­
ców większości (Senat) i mniejszości (Izba) były 
wręcz zaskakujące.

Po prostu wydawało się, że przywódcy ci 
jakby zamierzali organizować czynnik' opo­

zycyjny w stosunku do ich własnego Prezy­
denta.

A trzeba brać pod uwagę, że z poprzedniego 
Kongresu przesunięte zostały różne programy 
podatkowe, które wchodzą w zakres szczegól­
nie ważnych zagadnień w odniesieniu do inte­
resów i potrzeb kraju.

Przecież sprawy obrony przeszły z poprzed­
niego do nowego Kongresu. Dla administracji 
nielada uderzeniem była zmiana stanowiska 
sen. Goldwatera w sprawie pocisków MX, któ­
rą dotychczas popierał, a sprawa ta i tak 
była dotąd słaba, jeśli chodzi o jej poparcie 
w Kongresie.

Weźmy też przykładowo pod rozwagę fakt, 
że pomoc dla “contras”, zwalczających komu­
nistów w Nikaragui może być zablokowana 
przez Senat, albo też ewentualnie przez kon­
trolowana przez demokratów Izbę.

Okazuje się również, że w kongresowych ko­

łach republikańskich zarysowały się plany prze­
prowadzenia reform w strukturze i operacjach 
Senatu. Powiadają bowiem zwolennicy reform, 
że potrzebne jest przeprowadzenie zmian w re­
gulaminie Senatu, aby można, w oparciu o te 
zmiany, przywrócić Senatowi miano i charak­
ter “największego ciała podejmującego debaty”.

Jak dotąd jednak nie zanosi się na reformy, 
co jeden ze sprawozdawców prasowych określił 
bardzo trafnie jak następuje:

“Gadanie o działaniu wciąż płynie i płynie”. 
Odbywa się to wśród samych republikanów, 
bo demokraci w Kongresie nawet nie podej­
mują gadaniny.

Okazało się również, że przywódca GOP 
w Senacie sen. Robert Dole z Kansas, pod­
jął pierwszy myśl opracowania zmian w regu­
laminie Senatu, aby uprościć i przyspieszyć 
załatwienie przez Senat projektów ustawodaw­
czych.

Ponieważ Senat jest kontrolowany przez re­
publikanów, trzeba siłą rzeczy liczyć się z opi­
niami sen. Dole. A senator stwierdził, że ma 
“zastrzeżenia” co do zmian w regulaminie 
Senatu, ale jedną propozycję chciałby przepro­
wadzić, a mianowicie, aby po przekazaniu 
projektu ustawy na plenum Senatu (określone 
jest to jako “motions to proceed”) była bardzo 
mała debata, albo też aby debaty nie było w ogóle

W kołach kongresowych nie stroni się od wy­
rażania opinii, że dla wprowadzenia surowego 
regulaminu w Senacie potrzebna jest dyscypli­
na w komitetach senackich, a tę dyscyplinę 
można będzie osiągnąć tylko wówczas, gdy 
zmniejszy się liczbę członków senackich komi­
tetów.

Nielada trudności w Senacie powstają na tle 
zasady, że pojedyńczy członek może zatrzymać 
całą akcję Senatu przez zwalczanie projektu 
ustawy, jaka mu nie podoba się i wobec której 
stosuje t.zw. filibusterkę.

Republikanie w Senacie zgodzili się już, aby 
zmniejszyć liczbę miejsc w komitetach z 231 
do około 204 do 210. Będzie to wstęp do wpro­
wadzenia zmian, jeśli przedstawiciele obu partii 
uzgodnią i między sobą sensowne reformy 
w regulaminie Senatu.

WNl
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

O Szczęściu
NARODOWIEC Francja — W wyni­

ku wywiadów z 160,000 osobami z całe­
go świata przeprowadzający je dzien­
nikarze ukazującego się w Pryżu pe­
riodyku “Futuribles” wyciągnąć zdo­
łali szereg ciekawych wniosków do­
tyczących wyobrażenia, jakie ludzie 
różnych krajów mają o szczęściu.

Dziennikarze “Futuribles” potrze­
bowali aż dziesięciu lat dla przepro­
wadzenia analizy wyników swojej 
ankiety.

Zwyklo się mówić, że pojęcie szczę­
ścia zależy od wieku, zawodu, prze­
konań. .. a także od tego czy jest 
się żonaty czy nie, czy się mieszka 
na wsi czy w mieście itd. ..

Z odpowiedzi jakie otrzymali owi 
dziennikarze wynika, że te momenty 
nie odgrywają specjalnej roli u osób, 
z którymi przeprowadzili oni wywia­
dy.

Udało im się w pewnej mierze tylko 
ustalić pewien związek między ideą 
szczęścia (bonheur) pytanych a zmia­
ną w sytuacji finansowej.

Stwierdzili też, że bezrobocie jest 
mało ważną rzeczą w porównaniu 
z przynależnością narodową w wypad­
ku Szwajcarów, Holendrów, Duńczy­
ków, natomiast Włosi, Fmcuzi i Grecy 
przywiązują znacznie więcej wagi do 
pomyślnego rozwiązania sprawy swe­
go zatrudnienia niż do swego pocho­
dzenia.

Zdaniem dziennikarzy odgrywają 
tu ważną rolę normy kulturalne. I 
tak w pewnych krajach nie należy do 
dobrego tonu opowiadać innym o swoich 
przykrościach, jak na przykład w wy­
padku Holendrów, podczas gdy Fran­
cuz, gdy jest niezadowolony, mówi 
to głośno.

Jeśli chodzi o Belgów, to w latach 
od 1973 do 1978 roku należeli oni 
raczej do grupy idealistów, nie wiele 
ustępowali pod tym względem Irland­
czykom.

W 1983 r. sytuacja się zmieniła i 
obecnie Belgowie nie różnią się dużo 
od Greków i Francuzów.

Wzrost bezrobocia w tym kraju nie­
wiele — według dziennikarzy “Futu­
ribles” — tłumaczy, bo sytuacja pod 
tym względem jest przecież gorsza w 
Irlandii, a Irlandczycy pozostali taki­
mi jakimi byli.

Początki zmiany nastrojów belgij­
skich zauważono już w 1981 roku.

jji.

Traktujmy Dzieci 
Jak Dzieci

CHICAGO TRIBUNE - Jeśli spo­
łeczeństwo decyduje, że powinno się 
odnosić do dzieci z takim samym 
szacunkiem, z jakim odnosi się do 
dorosłych, może się to zakończyć tym, 
że będzie traktowało dorosłych jako 
dzieci.

To właśnie jest cichym powodem 
decyzji Sądu Najwyższego, że kiero­
wnicy szkół publicznych nie muszą 
starać się o nakaz rewidowania dzie­
ci podejrzanych o pogwałcenie prawa 
lub przepisów. Sąd orzekł, że wyma­
gany przez konstytucję nakaz rewi­
zji nie może być zastosowany w od­
niesieniu do szkół ze względu na wy­
jątkowe zasady dyscypliny szkolnej.

Rodzaj braku porządku, który na­
sze społeczeństwo zazwyczaj toleruje 
chroniąc wolność osobistą, jest sprze­
czny z funkcjami, które pełni szko­
ła. Nie zgadzamy się przecież, by 
dyscyplina, której wymaga wychowa­
nie, została narzucona przez władze 
innym dziedzinom życia. Absurdalne 
byłoby też twierdzenie, że zasady kon­
stytucji muszą być zastosowane w 
klasie szkolnej dokładnie w ten sam 
sposób, w jaki są stosowane w par­
ku publicznym.

Mimo to, sądy od czasu do czasu podej­
mują absurdalne decyzje. Nie trwa to je­
dnak zbyt długo. W wypadkach ta­
kich sądy ulegają opinii społeczeń­
stwa, albo też odpowiednie instytucje 
rządowe korzystają z uprawnień za­
wartych w poprawkach do konsty­
tucji ewentualnie wpływu na sądow­
nictwo, by urzeczywistnić swe zamia­
ry.

Niebezpieczeństwo polega na tym, 
że przesadzanie w obronie osobistej 
sięga za daleko i odnosi wręcz od­
wrotne skutki. Gdyby sądowi nie uda­
ło się zrobić wyjątku dla szkół, mo­
głaby zostać osłabiona w ostatecznym 
wyniku konstytucyjna ochrona praw 
dorosłych.

Prawo dawno już uznało, że dzie­
ci muszą być traktowane w sposób 
odmienny niż dorośli. Dzieciom bo­
wiem nie pozwala się na podejmowa-

Wojciech Wasiutyński

Prywatyzacja
Dzieją się w świecie rzeczy niepo­

jęte, a jedną z najbardziej niepo­
jętych jest odchodzenie do gospodarki 
państwowej.

Należę do pokolenia, które dorasta­
ło w czasie Wielkiej Depresji i wy­
rosło w przekonaniu, że kapitalizm 
się kończy.

Jedni wyprowadzali z tego wnio­
sek, że wyjściem jest kolektywizm 
marksistowski, inni szukali wyjścia 
w samowystarczalności narodowej, w 
ascetycznej autarkii. Dla tych pier­
wszych niezwykły urok miała prosto­
ta programu Trzeciej Międzynaro­
dówki z lat pierwszej wojny świato­
wej, którego każdy punkt zaczynał 
się od słów: “Żądamy nacjonaliza­
cji...”.

Ale i dla tych drugich było jasne, 
że państwo będzie miało rolę decy­
dującą, dyrygującą w przyszłym sy­
stemie gospodarczym.

Myśl, że koleje, poczta, telegraf, 
telefon, linie lotnicze, radio — mo­
gą być prywatne wydawałaby mi 
się w owych latach przed pół wie­
kiem po prostu niedorzeczna. Gdy 
pod koniec Drugiej Wojny Świato­
wej ktoś usiłował mnie przekonać, 
że po wojnie rola gospodarcza pań­
stwa bardzo się kurczy, a gospodar­
ka światowa oparta będzie na całkiem 
wolnym handlu, śmiałem się głośno.

Logika wskazywała, jak sądziłem, 
że w miarę komplikowania się struk­
tury gospodarczej, w miarę unauko- 
wiania się procesu produkcji, w miarę 
koncentracji środków finansowych i 
technicznych, w miarę postępów nau­
kowej organizacji pracy, gospodarka 
musi być coraz bardziej publiczna 
a dla prywatnych przedsiębiorstw po­
zostanie tylko jakiś margines.

Niespodzianka
A tymczasem wychodzi inaczej. 

Wychodzi na to, że moje rozumowanie 
było staroświeckie, anachroniczne, 
po prostu dziewiętnastowieczne.

Pod koniec dwudziestego wieku 
rząd brytyjski pozbywa się nie tylko 
nafty i produkcji samochodów, ale 
nawet telefonów.

Możnaby powiedzieć: “No cóż, po 
prostu reakcja konserwatystów na 
wieloletnie rządy laburzystów”. Ale 
czemu konserwatyści nie sprywaty­
zowali telefonów za poprzednich swo­
ich rządów tylko dopiero teraz?

Amerykanie nie mieli nigdy rządów 
partii pracy, a wszystko u nich, zda­
wałoby się, prywatne, a jednak i oni 
znaleźli pole do prywatyzacji. Rząd 
wycofuje się z subwencjonowania pa­
sażerskich linii kolejowych i masowe­
go transportu miejskiego.

W ostatnich czasach konserwatyw­
ny “think tank” — Heritage Funda- 
tion, mając wielki wpływ intelektual­
ny na administrację Reagana, ogłosił 
program pt. “Mandat do przywódz­
twa”. Program proponuje zniesienie 
Federalnego Zarządu Lotnictwa Cy­
wilnego. Lotnictwo cywilne zostało 
już “zderegulowane”, skasowano li­
cencje, przydziały, arbitraże. I działa 
lepiej niż przedtem. Teraz pora oddać 
lotniska prywatnym przedsiębior­
com. Konsekwencją tego będzie, mię­
dzy innymi, że najwięcej gotowe i

mogące zapłacić linie będą miały naj­
dogodniejsze godziny odlotu i przylo­
tu.

W Stanach Zjednoczonych koleje, 
telegraf, telefon — zawsze były pry­
watne, tak samo jak nafta, elektrycz­
ność i gaz.

Teraz rozważa się prywatyzację! 
poczty. Przestała już być urzędem, 
została odpolityczniona i skomercjali­
zowana. Ale niewiele jej to pomogło. 
Coraz większy procent wysyła się 
przez prywatne firmy pocztowe jak 
“UPS”. Pocztą pospieszną zajmuje 
się szereg konkurencyjnych firm.

W stadium eksperymentalnym jest 
o czym pisałem niedawno, prywaty­
zacja więzień. Wodociągi i zbieranie 
śmieci są prywatne, gdzie mieszkam. 
A ostatnio mam wybór między kon­
kurującymi firmami telefonów mię­
dzymiastowych.
Nie Technokrac ja

Najnowsza technika, jak np. pół­
przewodniki, sprzyja inicjatywie. 
Czasy Wielkiego Pieca i Marksa mi­
jają.

Ale myślę coraz częściej, że nie 
technologia decyduje o własności i 
formach społecznych. Ze jest ona tyl­
ko narzędziem, które może służyć 
różnym celom.

Ludziom przejadła się super-biuro- 
kracja, ekonomiści stracili autorytet, 
ideologie mające zastąpić religię 
przeżyły się.

Ludzie skłonni są znowu więcej ufać 
osobowej pomysłowości i odwiecznym 
bodźcom niż teoriom socjali­
stycznym i planom ekonomicznym. 
Gospodarka stała się tak skompliko­
wana, że żadna organizacja nie jest 
zdolna kierować nią dobrze. Wypada 
pozostawić decyzję inteligencji i po­
czucia odpowiedzialności milionów 
ludzi.

A państwo może kiedyś wróci do 
roli przysłowiowego Stróża Nocnego, 
którą spełnia w ostatnich dziesięcio­
leciach coraz gorzej.

Dziennik Polski (Londyn)

Lekarze Na Czele 
Unii?

Ponieważ coraz bardziej rozrastają 
się organizacje zajmujące się opieką 
zdrowotną, — jak też rozwijają się 
korporacje poświęcone tym problemom, 
trzeba liczyć się z możliwościami po­
dejmowania zabiegów przez organi­
zatorów unijnych o tworzenie unii w 
wspomnianych środowiskach pracow­
ników. Unie nie wykluczają, że w tym 
zakresie mogą w swoich zabiegach o 
członków sięgać również po lekarzy i 
innych profesjonalistów, którzy mają 
wysokie dochody.

Ale znawcy sytuacji w dziedzinie 
opieki lekarskiej wskazują, — że 
obecnie tylko około 10,000 lekarzy na­
leży do unii, a jest ich przecież ponad 
460,000 w całym kraju. Stad też uważa 
się, że organizatorzy unijni będą mieli 
mimo wszystko twardy orzech do 
zgryzienia, gdy będą chcieli zapisy­
wać lekarzy i innych profesjonalistów.

Czy Grozi Nam 
Słownik-Bubel?

(DP)—Reżymowy Zespół do spraw 
Kultury Języka Polskiego przy mini­
strze kultury i sztuki powiadomił 
prasę że Państwowe Wydawnictwo 
Naukowe wyda pod kierownictwem 
prof. Mieczysława Szymczaka nowy 
18-tomowy słownik. Pierwszy tom ma 
się ukazać już w 1991 roku.

Wiadomość ta całkowicie zasko­
czyła poważne koła polskich języ­
koznawców. W zamieszczonym w 

nie decyzji o ich losie. Nie mają 
one prawa do zawierania umów, ja­
kie mają dorośli. Nie mogą kupować 
alkoholu czy też prowadzić samochód 
zanim nie dojdą do określonego wie­
ku.

Rodzice, a w niektórych wypadkach 
samo państwo w roli opiekuna, ma­
ją prawo dokonania wyboru tych pod­
stawowych norm postępowania, które 
oparte są na zasadzie całkowitej wła­
dzy posiadających znajomość rzeczy 
dorosłych.

Dzieci podlegają obecnie rewiz­
jom dokonywanym przez kierowni­
ków szkół i nauczycieli na zasadzie 
uzasadnionego podejrzenia, że naru­
szają prawo albo przepisy szkolne. 
Jeśli Jasio nie jest uprawniony do 
wytoczenia sprawy sądowej nauczy­
cielowi, który sprawdza, czy w jego 
szafce nie ma narkotyków, tenże Jasio, 
prawdopodobnie, nauczy się czytać, 
zanim ukończy szkołę. 

“Tygodniku Powszechnym" artykule 
Zygmunt Saloni wyraził poważne 
wątpliwości czy to wielkie i w zasa­
dzie potrzebne, a nawet pilne przed­
sięwzięcie może być w zakreślonym 
czasie i przez wyznaczonego człowie­
ka należycie wykonane.

Przypomniawszy że powstały w 
latach 1900-1927 8-tomowy Słownik 
Warszawski, jak i wydany w latach 
1958-1969 10-tomowy słownik pod re­
dakcją Witolda Doroszewskiego po­
przedziły długie i gruntowne przygo­
towania—z wydaniem w roku 1951 
zeszytu próbnego włącznie—Zygmunt 
Saloni podważył główny reżymowy 
argument że do wielkiej pilności w 
tworzeniu nowego słownika zmusza 
powstanie w ciągu ostatniego czter­
dziestolecia 30,000 nowych polskich 
wyrazów.

Stwierdził że lwią ich część stanowi 
terminologia specjalna, która na 
system języka nie ma prawie żadnego 
wpływu.

Zwróciwszy następnie uwagę że 
świeżo wydany trzytomowy słownik 
prof. M. Szymczaka jest ściśle oparty 
na słowniku Doroszewskiego Saloni 
w sposób kurtuazyjny, ale b. stanow­
czy poddał w wątpliwość kwalifikacje 
Szymczaka na redaktora nowego 
słownika, choć piastuje prawie wszy­
stkie stanowiska kierownicze i hono­
rowe w językoznawstwie polskim.

J.P-B.
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Spać Jak Susel

DZIAŁ 
KOBIET

Co wieczór, idąc spać, mówimy 
sobie “dobranoc”, wiedząc z góry, 
że nie w każdym przypadku życze­
nie to się spełni. Większość z nas 
wierci się w łóżku niespokojnie, prze­
kłada z boku na bok, aby wreszcie 
 gdzieś około drugiej w nocy — 

sięgnąć po pigułkę.
Niejednokrotnie pisaliśmy już o 

szkodliwości prowokowania snu środ­
kami farmakologicznymi, i o przy­
czynach, które sprawiają, że cywili­
zowane społeczeństwa trapione są 
plagą bezsenności. Niemały procent 
wśród tych, którzy podczas wizyty 
u lekarza pytają: “Panie doktorze, 
dlaczego ja nie mogę spać?” — sta­
nowią kobiety, dostatecznie zmęczone 
przeżytym dniem, aby zasypiać na­
tychmiast po przyłożeniu głowy do po­
duszki i spać przez 7-8 godzin jak 
suseł. Więc czemu nie śpią?

Posłuchajmy, co o tym mówią 
lekarze, którzy mają na ten temat 
jeszcze inne poglądy i stanowiska 
od dotychczas tu prezentowanych.

Nasz naturalny, od tysięcylat pie­
lęgnowany rytm dnia i nocy, zakłó­
cony został przez wprowadzenie ele­
ktrycznego oświetlenia. Naciskając 
kontakt, robimy z nocy dzień, siada­
my w czymś, co nazywa się fote­
lem, a pozostaje w jaskrawej dys- 
harmonii z naszą budową anatomicz­
ną, po czym przez kilka wieczornych 
godzin wpatrujemy się w oko cyklo­
pa, zwane ekranem telewizyjnym. A 
potem, przez naciśnięcie tego same­
go kontaktu, usiłujemy uczynić z dnia 
noc, oczekując, że zaśniemy natych­
miast i to bardzo mocno. Jeśli z te­
go nic nie wychodzi, twierdzimy, że 
trapi nas bezsenność.

Nasi odlegli przodkowie żyli bez 
porównania zdrowiej. W dzień siedzie­
li przed swymi pieczarami, a po za­
chodzie słońca kryli się w ich skal­
nych wnętrzach, zasypiając dosłow­
nie i w przenośni kamiennym snem. 
Budzeni pierwszymi promieniami 
słońca wychodzili na zewnątrz, prze­
ciągali się, uruchamiając wszystkie 
mięśnie (tak właśnie, jak to radzą 
współcześni lekarze), wdychali głę­
boko czyste, jak kryształ, powietrze 
i — mówiąc pompatycznie — sta­
nowili jedność z naturą.

Tylko naiwni mogą sądzić — mó­
wią specjaliści — że nasz system 
nerwowy rozwijany i kształtowany 
w taki właśnie sposób przez miliony 
lat, można przestawić w ciągu śmie­
sznych paru wieków.

Skoro źle sypiamy — to znaczy, 
że wypadliśmy z naszego biologicz­
nego rytmu. Świadczy o tym ogro­
mna rzesza tych, którzy spędzają

Nie Przesadzajmy
Z Tym Kakao

Kupujemy je i wmuszamy w dzie­
ci, myśląc, że jest zdrowe, a tym­
czasem kakao zawiera dużo cukru, 
a więc osłabia apetyt i powoduje 
zakłócenia w procesie przemiany ma­
terii. U osób z wrażliwszym przewo­
dem pokarmowym sprzyja też zapar­
ciem. Kakao zawiera tzw. theobromi­
nę, której działanie podobne jest do 
dziś tania kofeiny.

W sumie jest pożywne, ale nie tak 
zdrowe, jak się przypuszcza. Jedna 
mała filiżanka raz dziennie, to norma 
dla dzieci starszych, o ile je lubią, 
natomiast młodszym dzieciom należy 
podawać je z przerwami.

Dziewczęta Pilniejsze 
Od Chłopców

Do takiego wniosku, po przebadaniu 
1,000 uczennic i uczniów szkół zawodo­
wych doszedł wiedeński psycholog 
Karlheinz Sima. Na podstawie 33 ty­
sięcy zebranych danyci) stwierdził oh, 
że dziewczęta z reguły znacznie lepiej 
się uczą niż chłopcy.

Nie oznacza to jednak, że są inteli­
gentniejsze. Chłopcy na ogół lepiej 
wypadają w testach na szybkość re­
akcji i decyzji, jasność formułowania 
myśli i wniosków. Mają też bogatszą 
wyobraźnię.

Rady Praktyczne
Tkaniny kolorowe — pocierać 1-3 

procentową wodą utlenioną- Można 
też ubić sztywną pianę z białek z 
dodatkiem soli i nałożyć ją na 15 
minut na plamy, spłukać. W razie 
potrzeby czynność powtórzyć.

Dla ochrony materiału przed za- 
żółceniem zimne żelazko dobrze jest 
przetrzeć gęstą papką z soli i wody. 
W przypadku bielizny krochmalonej 
-ten sam efekt osiąga się dodając do 
krochmalu nieco soli. 

bezsenne noce, choć nie mają spe­
cjalnych zmartwień i trosk, ani złego 
partnera i szczególnie wymagającego 
szefa.
, Są to ludzie, których — mówiąc 
potocznie — określamy jako normal­
nych.

Skoro lekarze są przeciwni zaży­
waniu tabletek nasennych, co propo­
nują zamiast nich? Ćwiczenia jogi, 
psychoterapię oraz tak zwany tre­
ning autogenny. Niektórzy próbują
— właśnie w ramach ćwiczeń psycho­
terapeutycznych — przekonać czy też 
doprowadzić do świadomości swoich 
pacjentów, że wyolbrzymiają kłopoty 
związane ze snem, zamiast nauczyć 
się jakoś z nimi “współżyć”. Wyma­
gają od nich większej wewnętrznej 
dyscypliny-

Obok zakłóceń związanych z na­
szym naturalnym rytmem biologicz­
nym mogą być jeszcze inne przyczy­
ny zaburzające nasz sen, które jed­
nak przy odrobinie dobrej woli można 
całkowicie lub w znacznej części 
zlikwidować. Na przykład: hałas.

Pokój, w którym sypiamy, powi­
nien być najcichszym pomieszcze­
niem nie tylko w mieszkaniu, ale i 
w domu. Jeśli jego okna wychodzą 
na hałaśliwą ulicę, warto pomyśleć 
o przemeblowaniu wnętrza, skoro ma 
nam to wyjść na zdrowie.

Przysłowie: “Jan sobie pościelesz, 
tak się wyśpisz”, należy rozumieć 
dosłownie. Stare materace, ciężkie 
pierzyny, czy kołdry, niewygodne po­
duszki, do tego pozamykane okna — 
wszystko to nie sprzyja mocnemu, 
niezakłóconemu spaniu do samego ra­
na.

Nawet wspólne, małżeńskie łoże, 
w pierwszych latach związku miejsce 
miłości, ciepła i tkliwości może po 
pewnym czasie stać się przyczyną 
różnych perturbacji w śnie. Oto oka­
zuje się bowiem, że partner chrapie, 
albo ma obyczaj czytania do późnych 
godzin przy silnej żarówce. Idealnym 
(ale nie zawsze możliwym) rozwiąza­
niem byłoby, oczywiście, rozdzielenie 
albo pomieszczeń, w których się sy­
pia, albo przynajmniej miejsc do spa­
nia.

Nie ma — o dziwo! — powodu 
żałować tych, którzy narażeni są na 
zaburzenia naturalnego rytmu snu z 
racji pełnionego zawodu — a więc 
pilotów, kolejarzy, personelu szpital­
nego. Ci ludzie mają na ogół silny 
system nerwowy i to co dla innych 
wydaje się nie do zniesienia — oni 
potrafią znosić bez trudu przez dłu­
gie lata.

Przy wszystkich zaburzeniach snu 
(poza tymi, które są spowodowane 
chorobą organizmu, co — oczywiście
— ustala lekarz) trzeba przede wszy­
stkim starać się przyczynę usunąć 
samemu. Jednym pomaga konse­
kwentnie stosowana kuracja Kneippa, 
między innymi, zimny natrysk ra­
mion. Przed tym zabiegiem trzeba 
koniecznie wypić szklankę gorącego 
mleka. I to nie tylko dlatego, aby 
się rozgrzać. Zawiera ono składniki, 
które działają uspokajająco na sys­
tem nerwowy. Taka mleczna tera­
pia polecana jest zresztą wszystkim
— i tym, którzy śpią jak zając, i 
tym, którzy śpią jak suseł.

Kilka Słów o Makijażu
• W którym miejscu nakłada się 

róż?
Niezależnie od tego, czy twarz jest 

okrągła, kwadratowa, czy pociągła — 
sprawdza się następująca zasada: 
róż należy rozprowadzić w trójkącie 
między uchem z okiem. Boki tego 
trójkąta stanowią dwie linie — jedna 
biegnie od dolnego końca ucha, dru­
ga od górnej krawędzi muszli i prze­
cinają się na środku policzka.

• W jaki sposób szybko odświeżyć 
maki jać w ciągu dnia?

W żadnym przypadku nie można 
nakładać nowej warstwy na poprze­
dnią, bo to tylko pogarsza sprawę, 
pogrubia rysy i cera wcale nie wyglą­
da świeżej. Poprzedni makijaż trzeba 
delikatnie, ale dokładnie, usunąć lek­
ko wilgotną chusteczką higieniczną, 
nie wycierając, lecz przyciskając ją 
do twarzy. Puder w kamieniu po­
winien być o ton jaśniejszy od cery, 
nigdy ciemniejszy. Róż należy na­
kładać umiarkowanie, bo zawsze po­
zostaje trochę barwy po poprzednim 
i łatwo o przesadę.

• Jak przyciemniać rzęsy tuszem?
Po pierwsze — starannie i bez gru­

dek, a poza tym niezbyt mocno, zwła­
szcza gdy jest to makijaż poranny, w 
którym pojawiamy się w pracy.
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Dlaczego Proces Morderców

Decyzja Sądu Najwyższego 
o Wyborze Ławników

Washington (CT) — Sąd Najwyż­
szy podjął w poniedziałek decyzję 
dającą sędziom stanowym w proce­
sach mogących zakończyć się wyro­
kiem śmierci swobodę w decydowa­
niu o składzie ławy przysięgłych.

Chodzi tu o przypadki ławników, 
którzy są przeciwnikami stosowania 
tej kary. Decyzja opracowana przez 
sędziego Williama Rehnquist odrzuca 
ściśle przepisy wymagające wyklu­
czenia ze składu ławy przysięgłych 
tych ławników, którzy twierdzą, że 
nigdy nie głosowaliby za przyznaniem 
kary śmierci.

Jedynym kryterium stwierdza Sąd 
Najwyższy jest fakt czy pogląd ten 
mógłby spowodować nie wykonanie

Niszczenie Lasów 
Zmienia Klimat Ziemi

Obecne tempo zmniejszania się po­
wierzchni lasów na Ziemi może, zda­
niem naukowców, w znacznym stopniu 
zmienić klimat naszej planety. Wy­
cinanie lasów i ich pożary podnoszą 
ilość dwutlenku węgla w atmosferze. 
Wpływa to także na proces oddycha­
nia gleby, zwiększa parowanie i opa­
dy. Zmianom może ulec również tem­
peratura powierzchni lądu i wody.

W ciągu ostatnich stuleci szczegól-

przez daną osobę obowiązków ław­
nika zgodnie ze złożoną przysięgą 
i instrukcjami.

Co więcej, stwierdza Sąd Najwyż­
szy “nie jest konieczne ustalenie po­
nad wszelką wątpliwość, że dany ław­
nik ma tego typu uprzedzenia doty­
czące najwyższego wymiaru kary”.

Podejmowanie decyzji dotyczących 
przyszłych jurorów Sąd Najwyższy 
pozostawił sądom stanowym. Ponie­
działkowa decyzja miała na celu zli­
kwidowanie zamieszania, jakie po­
wstało po procesie Witherspoon con­
tra stan Illinois w 1968 r. Decyzja 
podjęta wtedy przez sąd wyższej in­
stancji stanowiła, że sąd stanowy na­
ruszył prawo przysługujące oskarżo­
nemu wykluczając ze składu ławy 
przysięgłych tych ławników, którzy 
byli przeciwnikami kary śmierci. W 
ciągu ostatnich lat sądy interpreto­
wały tę decyzję w ten sposób, że tyl­
ko ci członkowie ławy przysięgłych, 
którzy oświadczyli publicznie, że bę­
dą glosować przeciwko karze śmierci 
mogli być wykluczeni z jej składu.

całej

200

nie intensywny wyrąb drzew prowa­
dzony jest przez człowieka w stre­
fach umiarkowanego i subtropikalnego 
klimatu. Rocznie ich powierzchnia 
zmniejsza się o około 190 tys. km 
kwadratowych. Według ostatnich da­
nych lasy naszej planety zajmują 
obszar 48,5 min km kwadratowych.

562
541
541
539
526
521
517
512
507

25 
27%
28

Stubby’s Tap  
Casey & Son Liquors 
Urbaszewski F. H... 
Malec F. H.‘  
U^. Equities  
Celebration Lounge. 
Zilka Menswear .... 
Zak’s Lounge

Raleigh, N.C. (NYT) — W piątek 
sędzia sądu rejonowego, Earl Britt 
wydał decyzję zakazująca członkom 
Ku Klux Klanu Straszenia i nękania 
Murzynów w stanie Północna Ka­
rolina.

Zakaz ten obejmuje akcje służące 
wywoływaniu zamieszania, palenia 
krzyży w celu zastraszania ludności 
murzyńskiej oraz przemarszy człon­
ków Klanu przez dzielnice zamiesz­
kałe przez czarnych obywateli stanu.

Decyzja sędziego była dopełnieniem 
zawartego wcześniej porozumienia 
pomiędzy grupą należąca do Ku Klux 
Klanu pod nazwą Confederate Nights 
i przedstawicielami organizacji Sou­
thern Powerty Law Center. Przy­
wódca grupy Confederate Knights, 
Glenn Miller powiedział “Zgodziliśmy 
się tylko na nie maszerowanie przez 
dzielnice murzyńskie. I tak nigdy 
tego nie robiliśmy”.

Pomimo to decyzja sędziego Britta 
uważana jest za “znaczący krok do 
przodu” w walce o prawa cywilne.

Holy Innocent 
Holy Name Society 

Bowling ju^.gue 
Final Standings (First Half)

Warszawa - “Zycie Warszawy” z 
7 stycznia przekazało informacje z 
konferencji prasowej poświęconej 
prawnym aspektom procesu przeciw 
zabójcom księdza J. Popiełuszki.

Konferencja odbyła się w Warsza­
wie i uczestniczyli w niej dziennika­
rze krajowi i zagraniczni. Na ich py­
tania odpowiadali przedstawiciele 
Ministerstwa Sprawiedliwości — dy­
rektor Departamentu Spraw Kar­
nych, Zenon Jankowski i rzecznik pra­
sowy ministra Andrzej Cubała.

Nawiązując do pytań, dlaczego 
sprawę tę rozpoznaje właśnie sąd to­
ruński — Z. Jankowski wyjaśnił, iż 
zadecydowało o tym miejsce popeł­
nienia przestępstwa.

Wprawdzie zdarzenia będące przed­
miotem procesu rozgrywały się także 
w sąsiednim woj. włocławskim, ale 
w takim przypadku właściwy jest 
sąd, w okręgu którego wszczęto naj­
pierw śledztwo, a prowadziły je od po­
czątku organa ścigania z woj. toruń­
skiego.

Zarazem ciężar gatunkowy

Zakaz 
Palenia Krzyży 

Przez KKK

Na Wesoło
Amerykaninowi, który przybył do 

małego szkockiego miasteczka, zginął 
pies. Dał więc ogłoszenie do miejsco­
wej- gazety, przyrzekając sto dola­
rów nagrody za zwrot zwierzęcia.

Następnego dnia rano gazeta nie 
wyszła. Amerykanin czekał kilka go­
dzin. Wreszcie udał się do redakcji, 
ale tu zastał jedynie nocnego stróża.

— Cóż to, gazeta dziś nie wyj­
dzie? — zapytał.

— Wątpię, proszę pana — odpowie­
dział stróż. — Cała redakcja szuka 
jakiegoś psa.

192.4
182.8
182.2
181.8
177.6
176.5
173.9
171.9
168.1
166.7O tym, kto jest pokrzywdzony i 

kto może występować, jako oskarży­
ciel posiłkowy, sam — bądź zastępo­
wany przez adwokata — decyduje 
sąd, biorąc pod uwagę interes publicz­
ny.
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TOP TEN BOWLERS 
Rafael Morales  
Stan Czerski ...........................
Dave Hoffman  
Don Traub  
JoeMiaso  
Rich David  
John Hoffman  
BiU White  
Dennis Cooper  
Pat Fitzpatrick  

500 SERIES
Dan Traub  
Casey Gajda ...................
Mac Shipbaugh  
Stan Czerski................................
Dave Hoff man  
Dennis Cooper  
John Hoffman  
JohnMiaso  
Rich Sendra  

200 GAME
• Dave Hoffman

The first half of the season came 
to a close with a tie for first place 
between Stubby’s Tap and Casey & 
Son Liquors. Stubby’s took the first 
game led by Anchor Man Don Traub’s 
199 and Joe Miaso’s 179. Casey & Son 
took advantage of Stubby’s in the 
second and third games, led by Pat 
Fitzpatrick’s 490 series and Bill 
White’s 484 series. Al Tomaszkiewicz 
came in and rolled 481 ahead of 
anchor man Kenneth Bender.

In the three game roll off, Stubby’s 
proved to be too powerful for Casey’s 
team as Rich David rolled a brilliant 
202-191. Ben Trungale sparked the 
champions with a 179-190, 22 pins 
over his season average. Joe Miaso 
shot a consistenta 179-181, while Don 
Traub led all with his high game 
of 218.  

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
pytać o p. halinę:

725-0200 
5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.
 

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została ze 
źródłowych matenatow dotyczących Kampanii polskiej z pamiętników 
uczestników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych,

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, 
który ze znajomością rzeczy i bez naciagania faktów opisuje najpierw 
działalność szpiegowsKą i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, 
następnie szaleńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, 
Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny ? 
wreszcie masowe mordy ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec’

Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej ą O Hfl 
(NWETARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE V ^uu 
(Kosztowała poprzednio $2.50)  » ,

' Żamówieniawrazznależnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, ID. 60646 

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

w Toruniu?
Wyjaśnienia Przedstawiciela 
Ministerstwa Sprawiedliwości

sprawy przesądził, że w pierwszej 
instancji rozpoznaje ją sąd wojewódz­
ki, a nie rejonowy.

Wątpliwości dziennikarzy dotyczyły 
także składu liczbowego sądu orzeka­
jącego.

Jak wiadomo, sprawę tę rozpoznaje 
trzech sędziów zawodowych i czterech 
ławników. W istocie jednak jeden sę­
dzia i jeden ławnik to zapasowi człon­
kowie składu sądzącego.

Mają oni prawo zadawania pytań, 
ale nie braliby udziału w naradzie 
i nie orzekaliby o wyroku. W każdej 
chwili są gotowi zastąpić w przypadku 
choroby, sędziego, bądź ławnika z 
podstawowego kompletu sędziow­
skiego.

Pytania dotyczyły też instytucji 
oskarżyciela posiłkowego. Jak wyja­
śnił dyr. Jankowski, w procesie obok 
prokuratora występować może, jako 
oskarżyciel posiłkowy osoba pokrzyw­
dzona, fizyczna bądź prawna, której 
dobro zostało bezpośrednio naruszo­
ne.
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Wstrzymany
Wzrost Inflacji

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
“Obecnie pensje wzrastają nieco 

szybciej niż to miało miejsce w ubie­
głym roku natomiast zmniejszył się 
nieco popyt na artykuły rynkowe i 
usługi” — stwierdził wiceprezes i głó­
wny ekonomista Continental Illinois 
National Bank and Trusts Co. w Chi­
cago. Kontynuując swoją wypowiedź 
zaznaczył: “Wiele gałęzi przemysłu 
nie wykorzystuje w pełni swoich moż­
liwości produkcyjnych. Zwiększa się 
także konkurencja pomiędzy firmami 
krajowymi i zagranicznymi”.

| Nikt jednak nie powiedział, że upo­
rano się na zawsze z problemem 
inflacji. Na przykład, “zniszczenie 
zbiorów pomarańczy na Florydzie mo­
że spowodować zachwianie równowa­
gi ekonomicznej. Może także nastą­
pić spadek wartości dolara" — stwier­
dził Charles Lee, ekonomista z Nor­
thern Trust Co. w Chicago.

Departament Pracy podał, że ty­
godniowe zarobki brutto robotników 
amerykańskich wzrosły w grudniu 
1984 o 0,8 procenta. Średnia stawka 
za godzinę pracy podniosła się o 0,7 
procenta.

Specjalista do spraw analizy cen 
rynkowych z Bureau of Labor Sta­
tistics, Ronald Guzicki zauważył, że 
wzrost cen w ciągu ubiegłego roku 
był powolniejszy na Środkowym Za­
chodzie (Midwest) niż w pozostałych 
częściach kraju. Przypisuje on to zja­
wisko wyższej liczbie bezrobotnych 
i większej konkurencji pomiędzy skle­
pami, przede wszystkim w Chicago.

Na Środkowym Zachodzie wzrosły 
ceny mebli, biletów na imprezy roz­
rywkowe i koszty utrzymania domu. 
Natomiast zanotowano gwałtowny 
spadek cen elektryczności i odzieży i 
nieco mniejszy spadek kosztów trans­
portu.

W skali krajowej w 1984 roku ce­
ny żywności wzrosły średnio o 3,7 
procenta. Obniżyły się ceny jajek i 
warzyw, wzrosły nieco ceny wołowi­
ny, ryb i drobiu. W grudniu zanoto-

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza, śp.

Antonina Sasicka
(żonaśp. Mikołaja) 

pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
22-go stycznia 1985 roku, o godzinie 
4:45 po południu, w starszym wie­
ku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 25-go stycznia, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła SS. Młodzianków, a stam­
tąd na cmentarz Maryhill, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward, Stanisław, Lala i Ma­
ria, dzieci; Janina i Barbara, sy­
nowe; Ryszard i Marek, wnuki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: —
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100. 

wano 0,3 procentowy wzrost cen. Ce­
ny ubrań “podskoczyły” o 2 procent 
w ciągu całego 84 roku, natomiast 
w grudniu spadły o 0,3 procenta.

Koszt opieki lekarskiej w skali 
kraju wzrósł o 6.1 procenta. Koszt 
transportu podniósł się natomiast o 
3,1 procenta włączając w to wzrost 
cen nowych samochodów (wzrost o 
2,5%) i używanych (7%).

Do bardzo dobrych wiadomości za­
licza się fakt spadku cen benzyny, 
(w ubiegłym roku o 2,5 procenta). 
Cena gazu naturalnego wzrosła w tym 
czasie o 0.8 procenta podczas gdy w 
1983 wzrost ten wyniósł 25,4 procenta. 
Wyjątek stanowi wzrost kosztów zwią­
zanych z używaniem telefonów, w wy­
niku podziału AT and T Co. Nowe 
ceny są o 17.1 procenta wyższe od 
poprzednich.

Rządowy raport dotyczący cen był 
drugą w ciągu ostatnich dwóch dni 
dobrą wiadomością z dziedziny eko­
nomii.

We wtorek podano informacje o 
wzroście dochodu narodowego w 1984 
roku o 6,8 procenta. Był to najwięk­
szy wzrost w ciągu ostatnich 33 lat.

Opublikowano 
Tajne Dokumenty 

o Dr Mengele 
(NYT) — Zgodnie z nowo opubli­

kowanymi dokumentami wywiadu 
amerykańskiego możliwe jest, że uz­
nawany za największego niemieckie­
go zbrodniarza wojennego, Josef Men­
gele został zaaresztowany tuż po za­
kończeniu II Wojny Światowej w ame­
rykańskiej strefie okupacyjnej Wie­
dnia.

Dokumenty te stwierdzają również, 
że w 1962 roku Kanada poinformo­
wała Amerykanów o fakcie złożenia 
przez Mengele w ambasadzie kana­
dyjskiej w Argentynie podania o wi­
zę.

Joseph Mengele był lekarzem na­
czelnym obozu koncentracyjnego w 
Oświęcimiu.

OPEC Zaprzecza 
Informacjom 

o Obniżce Cen Ropy 
Kuwejt (UPI) — Wczoraj pojawiły 

się sprzeczne doniesienia na temat 
obniżenia cen ropy naftowej przez 
kraje OPEC.

Kuwejt podał do wiadomości, że 
komitet złożony z ekspertów rozpatru­
jących sprawę różnicy cen ropy naf­
towej zadecydowały o obniżce ceny 
ropy o jednego dolara za baryłkę. 
Arabia Saudyjska podała, że o 2.5 
dolara.

Następnie, sekretarz OPEC oświad­
czył, że podane przez kuwejcką agen­
cję informacyjną i gazetę Arabii 
Saudyjskiej informacje były zupełnie 
fałszywe.

Według oświadczenia podanego do 
wiadomości przez agencję prasową 
OPEC z siedzibą w Wiedniu, komi­
tet ekspertów OPEC poświęcił swo­
ją uwagę jedynie problemowi różnic 
w cenach ropy naftowej. Natomiast 
cena rynkowa ropy nie była tym ra­
zem przedmiotem dyskusji.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, córka, siostra i ciocia nasza, śp.

Stefania Jankiewicz
(z domu Burzyńska)

pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 22-go 
stycznia 1985 roku, późnym wieczorem.

Zwłoki można odwiedzać w czwartek i piątek w godzinach 5-ta do 
9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26-go stycznia, o godzinie 9-ej 
rano, z Kowachek Funeral Home pnr. 5776 W. Lawrence Ave., do kościoła 
św. Celestyna (3020 N. 76th Ct., Elmwood Park), Msza św. o godzinie 
9:30 rano), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych, przyjaciół 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ryszard, mąż córka: Elżbieta z mężem Terry; synowie: Leszek z 
żoną Kingą, Janek, Marek, Antoś; rodzice: Feliks i Helena Burzyńscy; 
siostra: Bogusława z mężem Adamem i rodziną; brat: Antoni z żoną 
Maryją i rodziną; oraz dalsza rodzina.

Pogrzebem zajmuje się: Kowachek Funeral Home, telefon 545-3800.

In Memoriam
Dziś, 24 stycznia 1985 r. przypada pierwsza rocznica śmierci, śp. 

Edwarda S. Pabis
O pamięć w modlitwach za duszę śp. Zmarłego uprasza wszystkich 

krewnych, przyjaciół i znajomych,
Helen Pabis, żona z rodziną.

WASHINGTON — Nowy senator z Illinois Paul Simon w czasie 
konferencji prasowej na której mówił o projekcie ustawy 
biorącej w ochronę dzieci. (UPI)
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“Sensacje”
w Sądzie Toruńskim

Walka Łotewskich Baptystów 
o Prawa Człowieka

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zamachu na Popiełuszkę a następnie, 
po śmierci księdza, o próbę zmyle­
nia prowadzących dochodzenie. Zenon 
Płatek nie został oskarżony o współ­
działanie z podwładnymi. W sądzie 
toruńskim występuje on jako świadek. 

W trakcie zeznań starał się udo­
wodnić, że jego podwładni na własną 
rękę dokonali zamachu na życie pro- 
“Solidarnościowego” księdza, a on 
sam, ani o tym nie wiedział, ani nie 
może zrozumieć powodów, dla których 
podwładni to zrobili.

Na swoje usprawiedliwienie, gen 
Płatek oświadczył przed sądem, że 
był spokojny o życie Popiełuszki, 
ponieważ jeden z biskupów zapewnił 
go, że ksiądz zostanie wysłany zagra­
nicę. Następnie, Płatek oświadczył, 
że po zamordowaniu księdza on także 
prowadził dochodzenie w tej sprawie. 
Przy czym nigdy nie podejrzewał, 
że jego zastępca, tj. Adam Pietruszka 
mógłby być zamieszany w przestępczą 
działalność.

Większa część zeznań Płatka kon­
centrowała się na odparowaniu zarzu­
tów ze strony trzech adwokatów re­
prezentujących rodzinę ks. Popiełuszki.

Między innymi, adwokaci, którzy są 
związani z Kościołem, starali się

Ostrzeżenie Dept. Stanu 
w Sprawie Powrotu 

Przywódcy Koreańskiego 
Washington (CT) — Dept. Stanu 

wyraził w środę nadzieję, że wy­
gnany z kraju przywódca opozycji 
Korei Połudn. Kim. Dae Jung — bę­
dzie mógł “bez kłopotów” powrócić 
do swej ojczyzny. Oświadczenie Dept. 
Stanu stanowi reakcję na raporty na 
temat osoby Kim Junga, z których 
wynikało, że może on zostać — po 
powrocie — osadzony w więzieniu.

Choi Chang Yoon, sekretarz ds. po­
litycznych Korei Połudn., poinformo­
wał we wtorek dziennik New York 
Times, że Kimowi grozi po powrocie 
osadzenie w więzieniu. “Nie możemy 
traktować go jako polityka” — po­
wiedział Choi. — “Jest on rewolucjo­
nistą”.

Odnalezienie
Porwanego Wnuka 

Milionera z RNF
Zurych (UPI) — Policja szwajcar­

ska podała do wiadomości, że na 
lotnisku w Zurychu odnaleziony został 
porwany niedawno wnuk milionera 
zachodnio-niemieckiego, wydawcy 
Axela Springera, 19-letni Sven Axel 
Springer.

Chłopiec porwany został w niedzielę. 
Porywacze wyznaczyli okup wyso­
kości 4.7 mil. dolarów.

Robotnicy w Grecji 
Protestują Przeciw 

Polityce Płac
Ateny (CSM) - Protestując prze­

ciwko rządowej polityce płac, greccy 
robotnicy ze 150 związków zawodo­
wych rozpoczęli we wtorek 24-godzinny 
strajk. Z powodu strajku zamknięte 
zostały banki, przedsiębiorstwa i 
zakłady przemysłowe w całym kraju.

W Atenach ponad 40 tys. robotników 
maszerowało w pochodzie protestacyj­
nym na znak poparcia żądań podwyż­
szenia minimalnej stawki płac.

W ubiegłym tygodniu, socjalistyczny 
rząd Grecji i oficjalne związki zawo­
dowe ustaliły, że minimalna stawka 
dzienna ma wynosić równowartość 
10,9 dolara, a minimalna pensja mie­
sięczna 245 dolarów. 

ustalić powody, dla których gen. Pła­
tek dopuścił płk. Pietruszkę do pro­
wadzenia śledztwa. Wiele wątpli­
wości budzi to, że Pietruszka odgry­
wał w dochodzeniu niebagatelną rolę, 
mimo wielu dowodów na to, że starał 
się zatuszować całą sprawę.

Gen. Płatek wypowiadał się na te­
mat swojego podwładnego z dużą 
sympatią i oświadczył, że nigdy nie 
podejrzewał go o nic konkretnego. 
Były pułkownik MSW siedział zupełnie 
biernie w czasie zeznań świadka, 
poplecznika.

Na pytanie sędziego, dlaczego Pła­
tek został zawieszony w czynnościach 
służbowych po aresztowaniu pułkow­
nika, generał odpowiedział: “Z poli­
tycznego punktu widzenia, byłoby 
niewłaściwe, gdybym nadal pracował, 
ale moi zwierzchnicy okazali mi 
wdzięczność za prowadzenie śledztwa”.

Opinie T ASS 
o Amerykańskich 
Negocjatorach

Moskwa (NYT) — Na łamach so­
wieckiej prasy ukazały się komenta­
rze i opinie dotyczące mianowanych 
przez prez. Reagana przedstawicieli 
US, którzy mają wziąć udział w no­
wych rozmowach rozbrojeniowych 
między Stanami Zjednoczonymi a 
Związkiem Sowieckim.

Negocjatorzy zostali określeni, jako 
zwolennicy twardej linii postępowa­
nia, jeśli chodzi o stosunki między 
obydwoma krajami. Mogą oni trakto­
wać negocjacje w sposób “sceptycz­
ny” (jak się wyraziła TASS).

Wstępne komentarze TASS zostały 
poświęcone zwłaszcza jednemu z ar­
tykułów napisanych przez Maxa M. 
Kampelmana, szefa nowej delegacji 
amerykańskiej. Artykuł ukaże się w 
przyszłą niedzielę w “The New York 
Times Magazine,” ale został już opi­
sany w “The Times” (w niedzielę, 20 
stycznia).

Powołując się na ten artykuł, TASS 
stwierdza, że autor wyraża “szereg 
wątpliwości na temat szansy więk­
szego postępu w rokowaniach doty­
czących kontroli zbrojeń w najbliższej 
przyszłości.” I dalej, komentuje 
TASS, “Kampelman jest zagorzałym 
zwolennikiem wiadomej inicjatywy 
Prezydenta w zakresie obrony strate­
gicznej .”

Inicjatywą tą jest naturalnie “Star 
Wars” — badania nad systemem 
obrony z kosmosu przeciwko broni 
rakietowej. Powstrzymanie tej inicja­
tywy leży jak najbardziej w interesie 
Moskwy. Wszystkie komentarze w 
Związku Sowieckim pisane są z punk­
tu widzenia ważności broni kosmicz­
nej , jako głównego tematu negocjacji, 
zapowiedzianych przez Shultza i Gro- 
mykę. Przy czym wyrażanie takich 
jak przedstawiona opinii, ma na ce­
lu udowodnienie, że delegacja ame­
rykańska stoi na przeciwnym niż 
Związek Sowiecki, stanowisku.

Do Członków 
SPKKoło31

Zarząd SPK Koła 31 apeluje do 
wszystkich członków Kola o przybycie 
do kaplicy domu pogrzebowego, aby 
oddać ostatnią przysługę i pożegnać 
śp. Stefana Tomaszewskiego.

Pożegnanie odbędzie się dzisiaj, tj. 
w czwartek, 24 stycznia, o godz. 
7:30 wieczorem, w domu pogrzebo­
wym Laskowskiego, przy 4540-50 W. 
Diversey Ave.

Bliższe szczegóły dotyczące pogrze­
bu znajdują się w nekrologu.

Sztokholm (CSM) — Władze sowiec­
kie ukarały młodego baptystę łotew­
skiego, Janisa Rozkalnsa 15 dniami 
karceru za opublikowanie na Zacho­
dzie listu opisującego warunki trans­
portu więźniów w Związku Sowiec­
kim. Rozkalns przebywał w obozie 
nr 15 w Permie. Zgodnie z ostatnio 
otrzymaną przez korespondenta Chri­
stian Science Monitor, Erika Lettla- 
dera informacją Rozkalnsa pozbawić 
no prawa odwiedzenia go przez ro­
dzinę a także znacznie zmniejszono 
jego racje żywnościowe.

W lipcu ubiegłego roku Rozkalns 
wysłał do sztokholmskiej organizacji 
pod nazwą Conference on Security 
Building Measures and Disarmament 
list otwarty, w którym oskarżył wła­
dze sowieckie o głodzenie z preme­
dytacją więźniów a także wystawia­
nie ich na działanie mrozu. Dotyczy­
ło to sowieckich więźniów politycz­
nych przewożonych do obozów pracy. 
Więźniom tym odmawia się także po­
mocy lekarskiej.

Dobrze poinformowane źródła na 
Zachodzie twierdzą, że pozbawienie 
odwiedzin przez rodzinę i zamknięcie 
w odosobnieniu są typową karą sto­
sowaną wobec tych więźniów politycz­
nych, którzy skarżą się na złe wa­
runki.

Wizyty rodzin są ograniczane rów­
nież w obawie przed możliwością 
przedostania się na zewnątrz informa­
cji na temat warunków w więzie­
niach i obozach pracy.

Źródła emigracyjne informują, że 
na terenie obozów trwa walka o pra-

Amnestia Dla 
Anty-Sandinistów

Managua, Nikaragua (UPI) — Ni­
karagua nasila kampanię zachęcającą 
partyzantów walczących z rządem 
Sandinistów, do złożenia broni i skorzy­
stania z amnestii.

Prez. Daniel Ortega przedłożył de­
kret o amnestii zgromadzeniu ustwo- 
dawczemu we wtorek, mimo że w 
poniedziałek nadeszły doniesienia o 
kolejnym ataku partyzantów na ko­
lumnę czołgów wojsk rządowych.

Zapowiadana już wcześniej ustawa 
o amnestii nie stawia partyzantom 
żadnych warunków. Ortega podkreśla, 
że chodzi przede wszystkim o spokój 
w kraju.

Przedstawiciele Nikaragui i Hondu­
rasu spotkali się w Tegucigalpie. 
Minister spraw zagranicznych Ni­
karagui zwrócił się do rządu Hondu­
rasu z prośbą o w nakłonieniu party­
zantów do złożenia broni i skorzy­
stania z amnestii. Minister spraw 
zagranicznych Hondurasu zapowie­
dział, że ustawę o amnestii przejrzy 
w ciągu najbliższych dni.

Premier Kambodży 
Przeciw

Czerwonym Kmerom
Ho Chi Minh, Wietnam (CST) — 

Premier Kambodży, Hun Sen, zwrócił 
się do niekomunistycznych ugrupowań 
ruchu oporu, by przyłączyły się one 
do jego rządu, popierającego Hanoi. 
Wspólnym celem ma być wyelimi­
nowanie spośród tych ugrupowań 
partnerów, którzy należą do Czerwo­
nych Kmerów, popleczników Chin.

W czasie pierwszego wywiadu, ja­
kiego zachodnim dziennikarzom udzie­
li Hun Sen od chwili objęcia władzy 
po Chan Sy (były premier zmarł w 
zeszłym miesiącu), obecny premier 
Kambodży oświadczył, że Phnom 
Penh jest gotowe do podjęcia roz­
mów z ugrupowaniami, którym prze­
wodzi książę Norodom Sihanouk (był 
on kiedyś głową państwa) i Son Sann 
— swego czasu premier Kambodży. 
Rozmowy mogą być podjęte pod 
warunkiem, że obydwaj oni odłączą 
się od Pol Pota.

Pol Pot jest wojskowym dowódcą 
Czerwonych Kmerów i ma liczne po­
wiązania ze zwolennikami księcia 
Sihanouka oraz z siłami zbrojnymi 
lojalnymi wobec Son Sann. Tworzą 
oni razem trójpartyjną koalicję, 
która wyłoniła rząd na wygnaniu, 
uznawany przez ONZ.

Premier Kambodży powiedział 
również, że wycofanie wojsk Hanoi 
(o liczebności około 1700 żołnierzy), 
które stacjonują w Kambodży uzależ­
nione jest od osiągnięcia politycznego 
porozumienia. O ile nie dojdzie do 
tego, to premier Kambodży zapowia­
da nie wcześniejsze wycofanie wojsk, 
niż za 5-10 lat.

Hun Sen, który jest jednocześnie 
min. spraw zagranicznych Kam­
bodży, oświadczył ponad to, że jeśli 
grupy oporu przyłączą się do rządu 
Phnom Penh i odstąpią od Pol Pota, 
to w przyszłości mogą odegrać ogro­
mną rolę w historii Kambodży. 

wa człowieka inspirowana przez Li- 
diję Doroninę, łotewską baptystkę, 
odbywającą obecnie 5-letni wyrok 
więzienia za posiadanie literatury nie­
oficjalnego sowieckiego ruchu na 
rzecz pokoju.

Jak podaje wydawana w języku 
rosyjskim gazeta podziemna Sami­
zdat, Doronina podpisała list otwarty 
skierowany do Edvarda Mezalaitisa, 
poety łotewskiego, który opublikował 
w zeszłym roku w rządowej gazecie 
“Izwiestia” artykuł oczerniający sto­
sunek rządu USA do aktywistów ru­
chu Indian amerykańskich. W swoim 
liście Doronina i inna więźniarka, 
Ukrainka, Olga Matusevica stwier­
dzają, że warunki, w jakich żyją więź­
niarki żeńskiego obozu Zh 385/3-4 w 
Mordowi są znacznie gorsze niż w wię­
zieniu w Illinois, gdzie przebywał Leo­
nard Peltier, wspomniany przez Me­
zalaitisa Indianin amerykański. List 
ten spowodował zamieszanie w pra­
sie sowieckiej.

W dodatkowym liście podpisanym 
tylko przez Doroninę, podkreśliła ona 
fakt strajku głodowego ogłoszonego 
przez laureata Nagrody Nobla w dzie­
dzinie fizyki, Andreja Sacharova i je­
go żonę Jelenę Bonner. Doronina* za­
apelowała do Mezalaitisa o poparcie 
dla tej sprawy.

Doronina została skazana w sierp­
niu 1983 roku na pobyt w obozie pra­
cy, przebywa ona jednak do tej pory 
w więzieniu od czasu aresztowania 
przez łotewskie KGB w styczniu 1983. 
Doronina, która ma w chwili obecnej 
ponad 60 lat, dwukrotnie odbywała 
karę więzienia skazana za swoją wal­
kę w obronie praw człowieka w ZSRR 
(w 1948 i 1970 roku). Podobnie jak 
Rozkalns Doronina opiera swoją dzia­
łalność na swoich przekonaniach re­
ligijnych.

Postawa baptystów szczególnie de­
nerwuje władze sowieckie, ponieważ 
nie wykazują oni chęci do żadnych 
kompromisów i wolą raczej cierpieć 
niż wyrzec się swoich przekonań.

Od Przybytku 
Głowa Nie Boli?

( QP.) — Niedawno Sejm PRL po­
wołał ustawą Urząd Postępu Nauko­
wo-Technicznego i Wdrożeń. Kierow­
nik tego urzędu ma rangę ministra. 
Sejm powołał na to stanowisko (czy­
taj: mianowała na to stanowisko 
kompartia) 49-letniego Konrada Tot- 
ta.

Oczywiście Tott jest członkiem 
PZPR i byłym wieloletnim wojsko­
wym.

RFN i ZSRR
Prowadzą Rozmowy 

Handlowe
Bonn (CSM) — Związek Sowiecki 

i jego największy partner handlowy, 
Niemcy Zachodnie rozpoczęły rozmo­
wy na szczycie dotyczące wzajemnej 
wymiany handlowej.

Poza wielomiliardowymi korzyścia­
mi dla przemysłu niemieckiego, rząd 
kanclerza Kohla stara się osiągnąć 
“polityczne odmrożenie” stosunków 
pomiędzy dwoma krajami.

Stosunki te zostały poważnie zakłó­
cone przez sowiecką krytykę polity­
ki Niemiec Zachodnich wobec Euro­
py Wschodniej. Rząd niemiecki uwa­
żając wymianę handlową za czynnik 
stabilizujący prowadzi rozmowy han­
dlowe z Moskwą bez względu na za­
istniałą zmianę na gorsze w klima­
cie politycznym.

Nakaz Aresztowania 
Oskarżonych 

o Zamordowanie Aquino 
Manila (UPI) — Sędzia Manuel 

Pamaran wydał dziś nakaz sprowa­
dzenia szefa filipińskich sil zbrojnych 
gen. Fabiana Vera oraz 25 innych 
osób oskarżonych o zamordowanie w 
sierpniu 1983 r. przywódcy opozycji 
B. Aquino.

Władze sądowe ustanowiły dla 
oskarżonych kaucję w wysokości 
15,000 peso (790 doi.).

Niemieccy “Terroryści” 
Bombardują Komputery

Stuttgard, Niemcy Zachodnie (NYT) 
— W wyniku wybuchu bomby podło­
żonej w ośrodku obliczeń kompute­
rowych należącym do rządowej Agen­
cji do Spraw Badania Przestrzeni 
Kosmicznej jeden mężczyzna został 
zabity i jedna kobieta ranna.

Wybuch bomby miał miejsce w nie­
dzielę. Zdaniem prokuratora okręgu 
Karlruhe bombę podłożyli “terrory­
ści”.

Ośrodek obliczeń komputerowych 
znajdował się w odległości 13 mil od 
Stuttgartu. Również w Berlinie Za­
chodnim wybuchła w niedzielę bomba 
demolując biura firmy IBM. Nikt nie 
został ranny.
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Dzwonić 631-2525
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Crafts Now

&

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

t

MAŁE BIURO 
ADWOKACKIE

3:3
2:2
1:1
0:8
6:1
4:2
3:1

MALUJĘ, tapetuję — $40 od pokoju, 
oraz remonty wewnątrz. 286-0864.

Chcesz uzyskać pomoc w każ­
dej osobistej i rodzinnej spra­
wie, takiej jak: zdrowie, pracę, 
pieniądze, pewność jutra. Oglą­
daj kanał 38 i słuchaj radia 
fala AM 1000 oraz korzystaj z 
podawanych telefonów i kon­
sultacja

Czwarta runda w piątek, 25 stycznia, 
w hali Odeum w Villa Park w nastę­
pującej kolejności:
8:00—Apollo — Arauco
8:40—Wings — TriColor
9:20—Wisła — Pampas 

10:00— Winged Bull — Las Pollias 
10:40—Olympics — Tanners 
11:20—North Shore —Croatan

Są to mecze wieczorowe. Mecz Wisły 
z drużyną Pampas będzie bardzo cie­
kawy, ponieważ Pampas stracił tylko 
jeden punkt w dotychczasowych roz­
grywkach.

Soccer 
wyniki

okolicy Milwaukee i Central 
Ave. potrzebuje na pełen etat se­
kretarkę. Musi znać bardzo dob­
rze jęz. angielski. Pisać na ma­
szynie około 70-80 słów. Praca w 
biurze adwokackim i obsługa 
komputera pomocna.

SPRZEDAM WARSZTAT 
NAPRAWY SAMOCHODÓW 

I STACJE BENZYNOWA 
Texaco Belmont — Laramie. 

Tel.: 545-2525 
Od 8 rano — 8 wieczorem pytać o John

A Póulic Service oł This Newspaper m 
& The Advertising Council Gwxl 

You’re just the type. 
Donate Blood.

BLACHARZE -LAKIERNICY
Z dobrym doświadczeniem przy 
europejskich samochodach. Zna­
jący również cynowanie.
Tylko fachowcy proszeni o zgła­
szanie się osobiście do:
VICTOR QUALITY AUTO 

6101-11 N. CLARK ST. 
CHICAGO, ILL. 60660

WALSH PARK 
APARTMENTS 
1734 N. Paulina

Przyjmujemy aplikacje na 1 sypial- 
niowe mieszkania Specialne Zniżki dla 
emerytów w wieku ponad 62 oraz 
ułomnym. Po informacje proszę 
dzwonić od 9 rano-5 p.pł. od ponie­
działku do, piątku 342-2494

“Equal opportunity housing”

Dental 
Assistant 
Experienced 

For Busy Office, Call 
775-3333

III RUNDA ROZGRYWEK 
HALOWYCH N.S.L.

SECRETARY 
TYPIST 

For construction office 
For appointment call: 

261-5100 
9-5 p.pl.

4:3
5:2
2:1
3:4
9:0
1:0

w roz­
grywkach piłkarskich National Soc­
cer League doznały porażek za wyjąt­

kiem zespołu “starszych panów”.
Następna runda w niedzielę, 25 stycz­

nia w Soccer City: Apollo — stalions 
(11 przed poł.), Palermo — Hellas, 
BlueWhite — Wings, Seagull — Tadji, 
Puma — TriColor, C.H.D. — Olympicis, 
Flyers - Pampas, Charrua - Wisła 
“B” (3:40 po poł.), Winged Bull “B” - 
Wisła “A” (4:20), Winged Bull “a” 
— B.I. Orland, Arauco — Adria, Ma­
roons — Croatans, Amvrosiana — 
Chicago Stars.

EXPERIENCED 
TRUCK DRIVER

Hard and dirty work. Must speak 
English. Knowledge of city preferred. 

Call between 9-2 p.m. 
287-6238

YOUNG LADY NEEDED 
FOR GENERAL OFFICE WORK 

To file and typing in a small office. Must also have 
good apptitude.

Good pay and steady work plus other good benefits 
of our Company.
Apply in person.

4545 W. Armitage Ave.

a division of Family Link Corporation
5324 W. LAWRENCE AVE., CHICAGO, IL. 60630 

TEL.: (312) 282-1188

Potrzebujemy od zaraz doświadczoną 
gospodynię, 5 dni w tygodniu. Okolica 
Śródmieścia. Dla dwóch osób. $200 

761-4557

CARPENTER
Experienced trim carpenter needed 
for North Shore company. Some 
English preferred.

Call: 498-5762
JANICKI CONSTRUCTION

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

BRITISH AIRWAYS JUMBO 747 - odloty codziennie

Ceny: BOSTON $368, NEW YORK $378, CHICAGO $499, DETROIT $479,
BALTIMORE $418, WASHINGTOM $418, PHILADELPHIA $398, LOS ANGELES $649, 

SAN FRANCISCO $649, SEATTLE $629, MIAMI $532.
ZNIŻKI dla dzieci. • ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ RÓWNIEŻ BIURA PODRÓŻY

Z Bocznej Trybuny Sportowej
~ nno'V

z
Tel. 384-3200

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

TABELA ROZGRYWEK 
HALOWYCH "OVER30"

W klasie “panów po trzydziestce” 
po trzech rozegranych rundach — kla­
syfikacja wygląda następująco: 

Grupa I

AUTO BODY/PAINTING 
Great oppty. to own business 
store front & 2 ag*’s.

The heart of Ukranian Village. 
Listed at $ 135,000. Make an offer! 
Drive by 2501-03 W. Chicago.

(Don’t Disturb Owner) 
Please Call Ms. Oliveras at: 

Fairbanks Realty 787-1950

W niedzielę, 20 stycznia w 
City osiągnięto następujące 
w First Division: 
Chicago Stars — Hellas 
Palermo — Carrua 
C.D.Taji — Tricolor 
Ambrosiana — Apollo
Seagull — Puma 
Olympics — Stalion
C.H.D. — Wisła “B”

Major Division 
Croatan-B.I. Orland 
Maroons — Arauco 
Pampas-BlueWhite 
Wisła “A” — Winged Bull 
Adria—Winged Bull “B” 
Wings —Flyers

Obie drużyny biorące udział

WISŁA - LAS POLLIAS 9:0 
W KLASIE "OVER 30"

W piątek, 18 stycznia w hali Ode­
um zanotowano kilka ciekawych wy­
ników w klasie “panów po trzydziest­
ce”:

Croatan - Olympics 8:2; Winged 
Bull— Tanners 5:4; Arauco — North 
Shore 5:2 oraz Wisła — Las Pollias 
9:0.

Wisła tego wieczoru była doskonale 
usposobiona. Mimo, iż przeciwnik 
znajdował się na drugim miejscu w 
grupie II i na boisku był równorzęd­
nym przeciwnikiem, to jednak w sy­
tuacjach podbramkowych Wisła była 
“śmiertelnie” skuteczna. Do przerwy 
zespół polski prowadził 4:0.

Z upływem czasu Wisła rozgrywała 
piłki coraz lepiej i dodała jeszcze 
5 bramek w drugiej połowie. Wystar­
czy przyjrzeć się składowi Wisły, a 
wiadomo, że są to gracze, którzy nie 
tak dawno przynieśli wiele sukcesów 
dla zespołu polskiego w Major Divi­
sion.

Wisła grała w składzie: W. Rutka 
(bramka), B. Kędzia, J. Pyjek, H. 
Białas, S. Dziudzik, W. Faliński, J. 
Nejman, J. Pacyniak, kpt.; J. Olech­
nowicz, M. Troczyński, K. Sztachań- 
ski, M. Mydlak; organizator drużyny 
— J. Pacyniak; kier, zespołu — Ro­
man Sobański.

Bramki dla Wisły zdobyli: S. Dziu­
dzik 2, W. Faliński, 2, J. Olechnowicz 
2, K. Sztachański 2, M. Troczyński 1. 
Jest to trzecie kolejne zwycięstwo 
Wisły w tej klasie. Dzięki wysokim 
wynikom Wisła okupuje pierwsze miej­
sce w grupie I.

POTRZEBNI MĘŻCZYZN!
- MASZYNIŚCI

Do ogólnej pracy na maszynach. Do operowania i usta­
wiania maszyn. Bridge Port, S. & S. Harding, C & C i 
standartowe maszyny jak: frezarki i tokarki. Muszą 
umieć czytać rysunki techniczne, i znać dostatecznie do 
porozumienia się język angielski.

PROSZĘ ZGŁASZAĆ SIĘ OSOBIŚCIE

R. & W. MACHINE CO.
246 Park Street 
Bensenville, Ill.

LAUNDRY ASSISTANT PART-TIME
7-3 P.M.

Certified nurses aid, full or part-time, 
all shifts. R.N. supervisors part-time. 
11 p.m. — 7 a.m. Must speak and un­
derstand good English.

Call director of nursing at 
GOLF MILL PLAZA ONE 

_________ 967-7000__________
PART-TIME 

Receptionist—Optometrist’s assis­
tant. Must speak English and Polish. 
20 hrs. per week. Some mornings 
and evenings.

Call Dr. Krefman
777-7838

5227 W. Belmont

W grupie I drużyna Wisły i 
ged Bull przodują.

W grupie II stawka jest b. wyrów­
nana.

Do tej pory wszystkie rozegrane me­
cze odbyły się w zestawieniach: jed­
na drużyna z grupy I przeciw dru­
żynie z grupy IL Z ilości zdobytych 
punktów wynika, iż grupa II jest 
groźniejsza. W grupie I tylko Wisła 
uzyskała maksymalną ilość punktów 
w trzech spotkaniach.

SPRZEDAM bańki lecznicze, $2 za 
sztukę 777-5690.___________________
POSZUKUJĘ partnera z gotówką do 
otwarcia klubu z tancerkami, dla do­
rosłych. P.O. Box 148174, Chicago, IL 
60614.

SZLIFIERZ poszukuje pracy. 777-8039.
OPERATOR suwnic bramowych i 
mostowych o udźwigu 20 ton, z 5- 
letnią praktyką w Polsce, poszukuje 
pracy. 384-6237.

PRZYPILNUJĘ dziecko w swoim do­
mu, okolica Belmont - Milwaukee. 
794-0219,_________________________
KIEROWCA znający doskonale okoli­
cę Chicago z maxi-vanem, ubezpie­
czonym, zdolny do przewozu 7-9 osób, 
przyjmię pracę, najchętniej nocną.

837-3532

’73 IMP ALA, Chevrolet, pilnie sprze­
dam. $665. 384-7425.________________
SPRZEDAM Wolks Wagen Wan, 78 
rok, po generalnym remoncie. 777-5690

DO, STAŁEJ pracy instalator wodno- 
Kanauzacyjny (plumber) Zgłaszać się 
tylko z doświadczeniem w U.S.A. 
743-4894.
GOOD Auto Mechanic. Good pay. 
Must speak English. 281-2157 or apply 
3645 N. Western.

Ogrzewanie______
CZYSZCZENIE i Naprawa pieców do 
ogrzewania. Gwarancja........394-9471.

★ Do Wynajęcia
6 POKOI przemodelowane, ogrze­
wane. $450 depozyt. Starszym tylko. 
Wieczorami Tel. 772-3715. Podczas 
dnia: 827-7222.

★ Kontraktorzy
WSZELKIE prace Kontraktorskie. 
Gwarancja. Bogdan — 523-1163.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatne po- 
rady. Gwarancja. A. Gil. 966-5831.

k Malowanie

Pomoc Domowa
LIVE-IN HOUSEKEEPER 

AND NANNY
Single mother with 3 small children. 

Room, Board, Salary. 
Call Pat

Days — 276-1342 
_______ Evenings — 379-3260

BABYSITTER
Live-in, needed immed. Rm./bd. 
sm. salary. Must speak English.

792-3542

Pracą Żeńska
CLEANING LADY 9 a.m. - 1 p.m. 
Monday thru Friday. For Shelter Care 
Home. Must speak English. Call: 
278-5301.

★ Usługi
■ i -------------------------- !

WYKAŃCZAMY basementy, bardzo 
tanio. 286-0864.
NAPRAWIAM samochody u Ciebie, 
lub siebie. Zagraniczne i krajowe. 
286-6682.

Do Osób Ogłaszających Się 
< w “Dzienniku Związkowym” 
Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenie

Chcielibyśmy sprawdzać każde ogłoszenie by się 
'upewnić, że zostało ono wydrukowane zgodnie zj 
Waszym życzeniem. Niestety, w tak szybkiej i 
rozleglej operacji jaką prowadzimy, jest to nie- 
możliwe do zrealizowania!

Jeśli więc znajdziecie jakiś błąd w Waszym ogło-1 
gżeniu—należy koniecznie powiadomić nas w pierw-! 
szym dniu ujawnionego błędu! Zrobimy wtedy ko4 
rektę tak szybko jak tylko to będzie możliwe* 
w rntfrladrie pracy drukarakiej. j

I Musimy jednak z przykrością uprzedzić, że jeśli 
;błąd drukarski w ogłoszeniu nie zostanie przez Was 
zauważony w pierwszym dniu i będzie kontynuo- 

iwany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
będzie Wasza własna odpowiedzialność!...

! Ustalamy zatem następującą zasadę: Nasze Wy- 
'dawnictwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy drukarskie ponosić większych kosztów, niż i 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni­
czone tylko do tej części ogłoszenia, w której błąd 
się pojawił. Za treść ogłoszeń wydawnictwo nie 
ponosi odpowiedzialności!

W przypadku nieumieszczenia ogłoszenia w usta-' 
/lonym dniu, ogłoszenie takie będzie miało pierw­
szeństwo do umieszczenia go w czasie ponownie \ 

| wybranym przez Iklienta — i tylko tyle razv, ile. 
. zostało ustalone w pierwotnym zamówieniu. Żadne 
5 inne wymagania klienta w związku z takim ogło­
szeniem, NIE MOGĄ BYĆ UWZGLĘDNIONE!

Klient natomiast ma prawo wycofać takie ogło­
szenie i otrzyma zwrot wpłaconej sumy — bądź 
jteż zamówić inne ogłoszenie na ponownie ustalonych 
,warunkach.
) Z reklamacją proszę się zwracać do DZIAŁU 
; OGŁOSZEŃ DZWONIĄC: 286-0141.

Administracja Dziennika Związkowego

k Praca Żeńska

Clerk-Receptionist
For smali 4 girl office.

Light typing, phone. Must be good 
with people. Pleasant personality, 

Must speak perfect English. 
Polish a plus.

777-8898 Ellen

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Ad­
dress, Zip, Pattern Number.

'85 Needlecraft Catalog — 150 
plus designs. $2 + 50c p & h. 
Books $2.50 + 50c each p & h. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts 
122-Stuft n’ Puff Quilts 
113-Comploto Gift Book_______

Alice Brooks
CRAFTS

LIVE-IN, take care of stroke patient. 
Must speak English. 736-5706, 774-3042, 
283-1459._______________

LIVE-IN
Housekeepers and nannies wanted. 
Earn $150-$250 per week. If you drive 
pay is higher. Must speak English. 
Many positions available.
Call Dean: 998-1071

FULL TIME CHILD CARE
IN MY HOME FOR 8 MONTH OLD 
Boy. Must speak English and have 
references. Call before 4 P.M. ONLY

649-6680

MANUFACTURING
INJECTION MOLDING SET-UP 

We are looking for someone with 
previous set-up and trouble shooting 
experience with injection molding 
machines. Excellent benefits. Apply in 
person:

HANDY BUTTON MACHINE CO. 
1750 N. 25th Ave., Melrose Park

COOK PART-TIME
Kitchen & counter help. Apply in per­
son.

Ninnette Bakery & Cafe 
3069 S. Wolf Rd. 

Westchester

SALES
New Swiss-German company looking 
for sales people for the Polish mar­
ket. Full or part time. High comm., 
excellent mgmt, prospect and company 
benefits. Car necessary, experience not 
required. Please call

863-2121 Or 
227-0110 (Mr. S. Sajdakowskl)

Engineering
PLASTIC INJECTION­

COMPRESSION MOLDING 
Join the Industry’s newest, 
old established company. 
CHICAGO MOLDED

We now have openings for 2 
high visibility positions.

CHIEF ENGINEER TOOLING
Ideal candidate will have M.E. Degree 
and minimum 5 years experience in 
tool design or Engineering with some 
supervisory experience. Toolmaking 
experience a plus.

SALES ENGINEER
We’re looking for a self-starter with 
experience in the sale of molded 
plastic parts.

Send resume and salary history: 
Chicago Molded Plastic Corp. 

410 Mercantile Court 
Wheeling, IL 60090 

Attention: Mike Fallaw
equal opportunity employer m/f

k Naprawy Lodówek
NAPRAWIAM lodówki......... 278-3411.

* * ♦ 

Na Wesoło 
RutyniAci

Dwóch angielskich dżentelmenów- 
urzędników bankowych nadużyło al­
koholu, więc w obawie przed czyha­
jącą na automobilistów policją — po­
stanowiło wracać do domu autobu­
sem.

Stanęli na przystanku w pobliżu 
zajezdni London-Transport i czekają, 
czekają. Mijają trzy kwadranse, ze­
gar wybija je flegmatycznie na wie­
ży pobliskiego kościoła; w końcu 
mister A. B. Smith stwierdza: To 
już 2:45 a.m. — więcej autobusów 
nie będzie.

Mister Ticklepenny, bardziej przed­
siębiorczy i trochę bardziej zawiany: 
Drobiazg, człowieku, mamy tu sto au­
tobusów, brama otwarta, pożyczymy 
sobie jeden.

Wchodzą do zajezdni, szukają. 
Zmartwiony Smith: Nic z tego, nie ma 
ani jednej 14-tki. Przedsiębiorczy ko­
leżka: Drobiazg, siadaj na 74, pod- 
jedziemy, wieź do tej ostatniej pętli, 
stamtąd do ciebie raptem pół mili, 
a do mnie trochę bliżej.

Portugalski Uczony 
Laureatem 

Polskiego SEC
(2.W.) — W ambasadzie polskjej w 

Lizbonie odbyła się uroczystość wrę­
czenia medalu honorowego polskiego 
ośrodka Stowarzyszenia Kultury Eu­
ropejskiej SEC za zasługi położone 
dla kultury polskiej za granicą, prof. 
Luisowi Mendozie Albuquerque, pro­
rektorowi uniwersytetu w Coimbra.

Profesor L. Mendoza Albuquerqe, 
autor licznych prac poświęconych 
epoce Odrodzenia, jest również tłuma­
czem dzieła Mikołaja Kopernika “De 
revolutionibus orbium coelestium” i 
propagatorem osiągnięć kultury 
polskiej.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

k Praca Męska
AUTOMATIC 

SCREW MACHINE B & S 
Experienced. Must speak English. 
Top pay and benefits.

PRINCE INDUSTRIES 
1515 Louis 

Elk Grove Village__________ 437-9330
CUSTODIAN MAINTENANCE 

Full time cleaning position available 
for fast dependable English speaking 

person. Call Ms. Smith 

207-1212 
Between 9:30 a.m. - 3 p.m.

k Praca Męska
POTRZEBNY 

WYKWALIFIKOWANY 
KUCHARZ

W Kuchni Amerykańskie-Polskiej 
Doświaczeniem.

★ Interesy
FORSALE

Tavern building with 2 apartments. 
Comer of Wrightwood & Austin. Call 
between 7-9 p.m.

637-5481

k Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem. 625-2248.

“TOWN HOUSE”
2 sypialnie, l’/i łazienki. Dom klu­
bowy, basen, kort tenisowy. $57,500. 

736-5959
JEFFERSON PARK

2 mieszkaniowy murowany. 5 pokojo­
we mieszkania z dywanami oraz 4 
pokoje w Angielskim basemencie. 
Przemodelowane kuchnie i łazienki. 
Kryte tylne werandy obite panelingiem. 
Gazem, gorącą wodą ogrzewane. 2 
autowy murowany garaż. Dobrze utrzy­
many. 631-7365

* RUMMAGE SALE
BETH HILLEL SISTERHOOD 

Organizacja będzie miała swoją roczną 
wyprzedaż—“rummage sale” w nie­
dzielę 27 stycznia od 9 rano do 2. 
Poniedziałek 28 stycznia od 9 rano do 
12 w południe.
Nowa i lekko używana odzież, rzeczy 
domowego użytku, meble.

3220 Big Tree Lane 
Wilmette, Illinois 

Z tym ogłoszeniem kupujący 
otrzymają 5% zniżki F-85

k Wycieczki______
FLORYDA

Atrakcyjna, tania wycieczka, 
wypoczynek, zwiedzanie, pol­
ski przewodnik.

745-8692

POMOC DO KUCHNI 
MŁODA KOBIETA 

60 godzin tygodniowo. 
RIVERSIDE RESTAURANT 

3422 S. Harlem 
__ Riverside, Illinois 
POTRZEBNA barmanka.... 478-4744.

7436
Decorate towels, curtains, 

mats and more with cartoons 
pets done in easiest embroidery 
stitches are red, blue or green 
and white tweed. Pattern 7436: 
Transfer of motifs.
$3.00 for each pattern. Add 50c 
each pattern for postage and 
handling. Send to:

Alice Brooks Crafts, 263 
Reader Mail

HUNGRY 
AS A BEAR

CUTE 
AS A 

KITTEN

Win-

st.br. pkt.
Wisła 19: 3 6
Winged Bull 14: 1 4
Apollo 10:13 2
Olympics 8:14 2
Wings 4:10 2
North Shore 5:11 1

Grupa II
st.br. pkt.

Croatan 16:11 4
Tanners 11: 6 4
Aranco 11: 9 4
Pampas 9: 9 3
Polillas 9:15 3
North Shore 5:” 1
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Gubernator Thompson Pracuje 
Nad Projektem Prac Publicznych

Gubernator Illinois James Thomp­
son opracowuje projekt prac publicz­
nych, które — w procesie ich realiza­
cji — kosztowałyby biliony dolarów 
i pozwoliły “przygotować stan na ma­
jące nastąpić (w naszym kraju) zmia­
ny ekonomiczne”.

Opracowujący ten plan razem z gu­
bernatorem członkowie jego sztabu 
wyrażają się na temat tego projektu 
bardzo pozytywnie. Ich zdaniem, jest 
to najbardziej ambitny i szeroko za­
krojony plan, jaki kiedykolwiek za­
proponowano w Illinois.

Projekt ten nosi nazwę “Build Il­
linois” czyli “Budujmy Illinois! ”.

Gubernator oświadczył, że nasz 
stan powinien podjąć program “od­
nowy”, który polegałby na realiza­
cji różnych projektów, o rozpiętości 
np. od reformy szkolnictwa po uspra­
wnienie systemów kanalizacyjnych.

Thompson zamierza zaprezentować 
ten projekt, w swoim wystąpieniu 
przed Legislaturą stanową w dniu 
5 lutego br.

Gubernator oznajmił dziennika­
rzom, iż jeszcze nie oszacowano ile 
dokładnie kosztowałaby realizacja te­
go planu, ale przyznał, że na pewno 
“w grę” nie wchodzą tutaj miliony, 
lecz miliardy dolarów. *

Ponadto nie wiadomo jeszcze, z ja­
kiego źródła będą pochodzić fundusze 
na realizację tego projektu. Poprzed­
nio, podobne projekty realizowano 
dzięki sprzedaży wysokooprocento- 
wanych, długoterminowych obligacji. 
Natomiast inwestorzy finansujący po­
dobne programy, zwykle domagali się 
ulg podatkowych, gwarantujących ich 
inwestycje.

Gubernator Thompson jest zdania, 
iż wyżej wymieniony sposób sfinan­
sowania jego obecnego planu nie jest 
jedyny. Powiedział on: “Jestem prze­
konany, że istnieją inne, alternatywne 
sposoby . . . (sfinansowania, przyp. 
red.)”.

Gubernator wzbraniał się, podczas 
udzielonego wywiadu, przed zdradze­
niem jakichkolwiek szczegółów, doty­
czących planowanego projektu prac 
publicznych. Podał on jedynie, bar­
dzo ogólne przykłady prac, które, 
ewentualnie, projekt ten będzie uw­
zględniał. I tak wymienił on: prace 
drogowe tj. remonty lub budowanie 
autostrad, remonty i wznoszenie mo­
stów, ulepszenie systemów kanaliza­
cyjnych oraz przeprowadzenie reform 
szkolnictwa w zakresie lepszego wy­
posażenia i modernizacji szkół w na­
szym stanie.

Kelly Mianowany Ponownie 
Szefem Okręgu Parków

Edmund Kelly został ponownie mia­
nowany superintendentem Chicagow­
skiego Dystryktu Parków na przyszłą 
czteroletnią kadencję, wbrew niechęt­
nej postawie mayora Harolda Wash­
ingtona. Rada Okręgu Parków głoso­
wała stosunkiem głosow 4:0 aby utrzy­
mać Kellego na stanowisku płatnym 
78,000 doi. na rok. Dotychczasowy kon­
trakt Kellego wygasał 12 lutego i w 
związku z tym, że przed 19 lutym Rada 
nie przewidywała swego kolejnego po­
siedzenia, głosowanie odbyło się już 
we wtorek.

W ciągu minionych dwóch lat Wash­
ington zamierzał pozbyć się Kellego, 
jednego ze swoich otwartych kryty­
ków, politycznego zwolennika alder- 
mana Edwarda Vrdolyaka — prze­
wodniczącego demokratów w powiecie 
Cook. Podobnie jednak jak jego po­
przednicy, Washington okazał się bez­
silny, jeśli chodzi o kontrolę nad dys­
tryktem Parków.

— Doceniam zaufanie wyrażone w 
stosunku do mnie — powiedział Kelly 
po głosowaniu. — Chicagowski Okręg 
Parków jest okręgiem numer 1 w 
świecie i ja i moi współpracownicy 
zrobimy wszystko, aby takim pozostał.

Biuro mayora H. Washingtona od­
mówiło komentarzy na temat przedłu­
żenia kadencji Kellego.

Ponowny wybór Kellego może rów­
nież przyczynić się do skonkretyzowa­
nia stanowiska wobec Światowej Wy­
stawy ponieważ jest on jednym z naj­

poważniejszych jej przeciwników.
Naczelny organizator Wystawy — 

Kramer ma jednak nadzieję pozyska­
nia Kellego do swoich planów. Spot­
kali się oni w tej sprawie już we wtorek 
po południu.

Pozostanie Kellego na stanowisku 
było drugą w tym miesiącu taktyczną 
niespodzianką dla zwolenników Wash­
ingtona. Dwa tygodnie temu — Mi­
chael Cardilli został ponownie wybra­
ny na stanowisko przewodniczącego 
CTA. Osoba Kelly’ego zajmuje w dużo 
większym stopniu stronników mayo­
ra, ponieważ jak mówią, z Cardillim 
istnieje dobra nić porozumienia, cze­
go brak w stosunku do osoby Kel- 
ley’ego.

W swojej kampanii na mayora mia­
sta w 1983 r. Washington krytykował 
Kellego za zaniedbanie biedniejszych 
dzielnic mniejszości etnicznych i na­
legał na jego zwolnienie.

W demokratycznych prawyborach 
Kelly poparł mayor Jane Byme prze­
ciwko Washingtonowi. W wyborach 
był pierwszym komitymanem demo­
kratycznym popierającym Bernarda 
Eptona republikanina przeciwko H. 
Washingtonowi — demokracie.

Ponowne mianowanie Kellego zo­
stało zapoczątkowane przez Sydneya 
Marovitza, 10 letniego weterana Rady, 
którego kadencja wygasła w ostatnim 
roku, i na którego miejsce Washington 
mianował Waltera Netscha, niezależ­
nego demokratę.

Sroga Zima, Piece Grzeją ...
a Tlenek Węgla Się Ulatnia

Dr Mary Dunne, lat 31, może po­
szczycić się nie lada osiągnięciem: 
uratowała ona życie wszystkim mie­
szkańcom budynku, znajdującego się 
przy 5426 S. University, dzięki posta­
wieniu prawidłowej diagnozy w sytua­
cji, gdy objawy nie były typowymi 
dla zatrucia tlenkiem węgla.

Pierwszy pacjent, jaki zgłosił się do 
dr Dunne oświadczył, iż cierpi na gry­
pę. Jego współlokator przyszedł po 
poradę nieco później z dolegliwościa­
mi, przypominającymi zatrucie po­
karmowe, tj. z bólami brzucha i za­
wrotami głowy.

Typowymi symptomami zatrucia 
tlenkiem węgla są dokuczliwe bóle 
głowy i nudności. Żadna z wymienio­
nych wyżej osób nie miała takich 
objawów, a jednak dr Dunne posta­
nowiła przeprowadzić u nich badanie 
krwi na obecność tlenku węgla. Le­

to, że pacjenci ci mieszkają pod tym 
samym adresem i przyczyną ich do­
legliwości może być zatrucie tlenkiem 
węgla, spowodowane wadliwym dzia­
łaniem piecy w tym budynku.

Wyniki testów krwi wykazały wy­
soki stopień zatrucia tlenkiem wę­
gla, na poziomie 27 do 35 procent. 
Osiągnięcie poziomu 50 procent powo­
duje już utratę przytomności, a na­
stępnie śmierć.

Cztery osoby zamieszkałe przy 5426 
S. University zostały skierowane do 
szpitala, gdzie udzielono im pomocy. 
Ich stan zdrowia jest zadowalający.

Dr Dunne zaalarmowała straż po­
żarną, która ewakuowała wszystkich 
15 mieszkańców tego budynku, po 
stwierdzeniu, iż z systemu ogrzewa­
nia ulatnia się tlenek węgla, który jak 
wiadomo, jest śmiertelnym zagroże-

MANAGUA, NIKARAGUA. — Daniel Ortega, nowy prezydent 
Nikaragui, powiewa do tłumów zebranych na uroczystościach 
inauguracyjnych. (UPI)

karka zwróciła bowiem uwagę, na niemżycia człowieka.

WASHINGTON — Prezydent Reagan w towarzystwie premiera 
Belgii Wilfrieda Martensa na stopniach Białego Domu. (UPI)

Stanowy Sąd Najwyższy 
Przeciwny Filmowaniu Rozpraw 

Prowadzonych w Lokalnych Oddziałach Sądowych
Ze Springfield donoszą, iż Sąd Naj­

wyższy Stanu Illinois wydał we wto­
rek orzeczenie w sprawie niedopusz­
czenia do sal sądowych operatorów 
kamer telewizyjnych. Decyzja powyż­
sza może mieć reperkusje na skalę 
krajową.

Ustawę przeprowadzono stosun­
kiem głosów 4:3, jednocześnie jednak 
sędziowie zdecydowali o wprowadze­
niu w życie na stałe dotychczasowego 
eksperymentu, który dopuszczał ka­
mery na sprawy rozpatrywane przez 
Sąd Najwyższy Illinois i stanowe sądy 
apelacyjne.

Przeciwnicy kamer na salach sądo­
wych, twierdzą, iż powyższe orzecze­
nie może powstrzymać dziesięcio­
letnie tendencje, które w pokaźnej 
liczbie stanów doprowadziły do coraz 
częstszej ich obecności.

Po wydaniu tej decyzji przedstawi­
ciele środków przekazu przyznali, 
iż sprawa filmowania spraw w sa­
lach sądowych Illinois może też po­
trwać lata. Wtorkowa decyzja, pod­
jęta bez komentarzy ze strony sę­
dziów, była drugą z rzędu w ciągu 
4 miesięcy — przegłosowaną stosun­
kiem głosów 4:3.

Ci sami trzej sędziowie, którzy byli 
uprzednio innego zdania — szef Sądu 
Najwyższego — William Clark i sę- 
dziowe — Thomas Moran i Seymour 
Simon — głosowali ponownie przeciw­
ko tej decyzji. O jej podjęciu zdecydo­
wali czterej inni: Daniel Wood, 
Howard Ryan, Ben Miller i Joseph 
Goldenhersh. Bill Miller — prze­
wodniczący organizacji “Illinois 
Freedom of Information Council” po­
wiedział, iż jest prawdopodobne, że 
zmiana powyższej decyzji będzie wy­
magała zmiany w składzie sądu. Ra­
da ta wchodziła w skład grupy środ­
ków przekazu, które wcześniej w bie­
żącym miesiącu złożyły petycję do 
Najwyższego Sądu Stanowego z pro­
śbą o udzielenie pozwolenia na kame­
ry telewizyjne w salach sądowych 
pięciu powiatów, na zasadzie ekspery­
mentu, na okres jednego roku.

Czterdzieści stanów zezwoliło na nie 
w niektórych sądach i według da­
nych Narodowego Centrum Sądów 
Stanowych w Williamsburgu, Va. 26 
wydało pozytywną decyzję w tej spra- 
ie, udostępniając wejście kamerom 
na zasadach eksperymentu lub na 
stałe. Wszystkie one z wyjątkiem 
Colorado w okresie ostatnich dziesię­
ciu lat dostosowały się do tego zezwo­
lenia.

Kolejne Ofiary 
Agresji Gangów
W środę dwóch nastolatków padło 

ofiarą “rozgrywek” pomiędzy gan­
gami ulicznymi.

Joey Chapa, lat 17 siedział razem ze 
swoją sistrą bliźniaczką na tylnym sie­
dzeniu samochodu, kiedy zobaczył gru­
pę “młodzieży”, stojącej na ulicy. Joey 
przesłał w kierunku grupy sygnał rę­
ką i zaraz po tym jeden z chłopców 
przesłał ręką sygnał do innego człon­
ka grupy, a następnie podszedł do 
samochodu, wyciągnął pistolet i wy­
strzelił.

Joey Chapa został zabity, a jego 
siostra znajduje się w szpitalu w cięż­
kim stanie ale nie zachodzi obawa o 
jej życie.

Razem z bliźniakami w samocho­
dzie znajdował się ich starszy brat 
z żoną. Członek gangu najwyraźniej 
nie był “zainteresowany” ich osoba­
mi, w związku z czym nie doznali 
oni, na szczęście, żadnych obrażeń.

Wydarzenia te miały miejsce przy 
114 N. Menard Ave.

Podczas innego incydentu, w połu­
dniowej części miasta, Arthur Sando­
val, lat 17, został zabity nożem, pod­
czas walki z członkami konkurencyj­
nego gangu.

Sąd Najwyższy U.S. już w 1981 r. 
podał, iż Konstytucja nie zabrania 
dostępu dla masowych środków prze­
kazu — radia i telewizji do rozpraw 
kryminalnych. Jednocześnie jednak 
U.S. Judicial Conference, odpowie­
dzialna za linię postępowania sądow­
nictwa federalnego, odrzuciła prośbę 
organizacji reprezentującej środki 
przekazu w sprawie dopuszczenia ka­
mer na sale sądowe.

Sprzeciwia się temu szef Najwyż­
szego Sądu U.S. Warren Burger. Jest 
to zwycięstwo dla sądownictwa — po­
wiedział Calvin Udall, prawnik z 
Phoenix, jeden z najbardziej zagorza­
łych przeciwników kamer na sali roz­
praw. Uważa on podjętą w tej sprawie 
decyzję za zapowiedź nowego. Ka­
mery jego zdaniem powodują zdener­
wowanie świadków, narzucają im styl 
zachowania się na pokaz, co może 
mieć ujemny wpływ na wydobycie 
prawdy. Mogą one również zwracać 
uwagę sędziów na sprawy opinii pu­
blicznej.

Zwolennicy kamery w salach sądo­
wych motywują swoje stanowisko po­
zytywnym wpływem wychowującym 
na społeczeństwo i wyrażają nadzieję, 
iż podjęta we wtorek decyzja nie za­
kłóci dążenia do udostępnienia roz­
praw sądowych publiczności w skali 
krajowej.

Joel Hamme, prawnik z Washing­
tona reprezentujący Radio-Television 
News Directors Association, scharak­
teryzował podjętą w tej sprawie de­
cyzję, jako “cofnięcie się w tył” przez 
bardzo podzielony w swojej opinii sąd.

Clark stwierdził, iż podjęty przez 
sądy apelacyjne eksperyment dopusz­
czenia kamer dowiódł, że nie są one 
tam szkodliwe. To zachęca zaintere­
sowanych problemem do dalszych 
działań w tej sprawie.

Uważa się jednak, iż postępowanie 
na salach rozpraw jest daleko bar­
dziej czułe na ewentualny wpływ ka­
mery, niż sądy apelacyjne, w których 
głównie prawnicy dyskutują nad 
przedstawionymi im przypadkami.

Proces Oskarżonych 
w Sprawie Morderstwa
Para butów była przedmiotem sporu 

strony oskarżającej i adwokatów, pod­
czas środowej rzoprawy sądowej, w 
sprawie zamordowania 10-letniej Jea- 
nine Nicarico w lutym, 1983 r. 
Podstawą oskarżenia Stephena Buck- 
ley, lat 23 jest domniemany odcisk 
jego butów, na drzwiach domu Ni- 
cario. Strona oskarżająca utrzymuje, 
iż Buckley kopnął drzwi i w ten spo­
sób zostawił odcisk na drzwiach.

Był to już ósmy dzień rozprawy w 
tej sprawie. Buckley jest oskarżony 
z kilku artykułów, między innymi 
oskarżony jest on o morderstwo, gwałt, 
zboczony atak seksualny na dziecku.

Oprócz niego oskarżeni są Alex Her­
nandez, lat 21, mieszkaniec Aurora 
oraz Rolando Cruz, lat 22 z Wheaton.

Oskarżono Ośmiu 
Protestujących

Osiem osób zostało postawionych w 
stan oskarżenia przez federalną Wiel­
ką Ławę Przysięgłych pod zarzutem, 
iż starali się oni uniknąć zapłacenia 
podatków federalnych od dochodów, 
poprzez dostarczenie fałszywych in­
formacji do IRS.

Prokurator federalny Dan Webb po­
wiedział, iż owych osiem osób, które 
protestowały przeciwko pobieraniu 
podatków federalnych od dochodów, 
było zaangażowanych “w fałszywe, 
głupie i zwodnicze” praktyki, po to 
“aby wypchać własne kieszenie.”

Pośród oskarżonych znajdują się 
dwie osoby polskiego pochodzenia: 
Alvin Wojtas, lat 54, zamieszkały w 
Calumet City oraz jego brat, Wayne 
Wojtas, mieszkaniec South Holland.

Mayor Chicago Przeciwko 
Redukcji Patroli Policyjnych

Mayor Chicago Harold Washington 
oświadczył we wtorek, że w tych 
rejonach miasta, które odznacza­
ją się niskim stopniem przestępczo­
ści nie nastąpi, proponowana przez 
Wydział Policji, redukcja liczby pa­
troli policyjnych.

Mayor powiedział, że w rejonach 
tych pozostawi się tę samą liczbę 
patroli policyjnych. Natomiast rejony 
odznaczające się wysokim stopniem 
przestępczości zostaną zasilone do­
datkową liczbą policjantów.

W ten sposób Mayor zajął stano­
wisko wobec wcześniejszej propozycji 
superintendenta policji Freda Rice’a 
i jego sztabu, sugerującej redukcję 
liczby patroli policyjnych, w rejonach 
o niskim stopniu przestępczości, na 
korzyść rejonów, charakteryzujących 
się wysokim stopniem przestępczości.

Rada Miasta, ustalając 31 grudnia 
1984 r. budżet miasta na rok 1985, 
uwzględniła konieczność zatrudnienia 
w nowym roku 500 dodatkowych po­
licjantów, w celu uzupełnienia etatów, 
które powstaną po odejściu wielu po­
licjantów na emeryturę.

Mayor proponuje uzupełnienie po­
wstających w siłach policyjnych 
“niedoborów” przesunięciem polic­
jantów z patroli drogowych do służ­

by w patrolach rejonowych, strzegą­
cych porządku publicznego na ulicach 
miasta. Jego zdaniem, możnaby też 
oddać w ręce prywatne policyjne zło­
mowiska samochodów, a policjantów 
dotąd tam zatrudnianych “przesu­
nąć” do służby czynnej tj. “na uli­
cach”.

Członkowie tzw. bloku większości 
w Radzie Miasta, którzy przedtem 
krytykowali plany superintedenta 
Rice’a, wyrazili swoją aprobatę dla 
stanowiska mayora Washingtona.

Aiderman Edward M. Burke (14-ta 
warda) powiedział: “Cieszy mnie ta 
widoczna zmiana stanowiska (ma­
yora) i mam nadzieję, że będzie ona 
kontynuowana”.

Aiderman Roman Puciński (41-sza 
warda), przeciwnik zmniejszenia licz­
by patroli policyjnych w dzielnicach 
o mniejszym stopniu przestępczości 
i “karania” tych dzielnic za tę po­
zytywną cechę oraz za realizację pro­
gramów społecznych zapobiegają­
cych szerzeniu się przestępczości 
oświadczył: “Jestem bardzo zado­
wolony, że Mayor nareszcie został 
przekonany. Nie ma bardziej drażli­
wego dla ludzi problemu niż dzielni­
cowe patrole policyjne”.

Oskarżony o ‘Oszustwo Remontowe’ 
Utrzymuje, Iż Jest Niewinny

Jeden z 18 mężczyzn oskarżonych 
w głośnej ostatnio sprawie, o której 
pisaliśmy w Dz. Zw., dotyczącej wy­
łudzania pieniędzy od właścicieli do­
mów mieszkalnych, za nigdy nie wy­
konane lub niedokończone prace re­
montowo-budowlane — zgłosił się na 
policję i złożył zeznania w kolejnej 
sprawie tego typu.

John Ratliff, lat 37, zamieszkały 
przy 1606 W. Montrose jest podej­
rzany o to, że wyłudził od właścicie­
li domu w Humboldt Park sumę po­
nad 15 tysięcy dolarów.

Ratliffa oskarża się o wyłudzenie 
w/w sumy i posługiwanie się pod- 
robipnym dokumentem sądowym, na­
kazującym, “rzekomo” przeprowa­
dzenie prac remontowych w piwnicy 
Josepha i Jean Zdebik.

Zdebik twierdzą, iż zapłacili Ratlif- 
fowi oraz, podejrzanemu o współ­
udział w oszustwie, Russelowi Adkins, 
lat 25, aby wykonali oni “konieczne”

prace w ich piwnicy oraz zainstalo­
wali tam alarmowe urządzenia prze­
ciwpożarowe czyli czujniki dymu.

Joseph Zdebik, lat 68, cierpi na cho­
robę serca, a jego żona Jean, lat 
65, na anemię, w związku z czym 
obydwoje rzadko schodzą do piwni­
cy. John Zdebik zdecydował się spra­
wdzić jak postępują prace w piwni­
cy dopiero po kilku tygodniach ich 
rzekomego trwania. Jakież było jego 
zdumienie gdy stwierdził, że nic tam 
jeszcze nie zrobiono.

Oszustwo to pozbawiło staruszków 
wszystkich ich oszczędności, jakie po­
siadali tj. w/w sumy, ponad 15 ty­
sięcy dolarów.

Ratcliff utrzymywał, postawiony 
przed sędzią Sądu Karnego, Richar­
dem J. Fitzgerald, iż nie jest winny 
zarzucanego mu przestępstwa.

Wymiar sprawiedliwości w dalszym 
ciągu poszukuje Russela Adkinsa.

Dalszy Ciąg “Wodnej Wojny” 
Między Miastem a Przedmieściami

Podczas poniedziałkowego prze­
słuchania w powiatowym sądzie okrę­
gowym adwokat reprezentujący 52 
przedmieścia metropolii sprzeczał się 
z adwokatem Chicago, iż płacą one 
miastu zbyt wysoką cenę za wodę. 
Natomiast adwokat miasta bronił się, 
poprzez atak, utrzymując, iż przed­
mieścia powinny płacić jeszcze wię­
cej.

Przedmieścia metropolii utrzy­
mują, że w latach 1973-1983 “nadpła­
ciły” one miastu, w opłatach za wo­
dę, sumę o wysokości 180 min doi. i 
w ten sposób “opłaciły” też zużycie 
wody przez samo Chicago.

Adwokat z ramienia przedmieść, 
Marvin J. Glink powiedział podczas 
przesłuchania sądowego: “Chcemy 
zapłacić naszą sprawiedliwą część. 
Ale udowodnimy, że zapłaciliśmy nie 
tylko naszą sprawiedliwą część, ale 
także część miasta Chicago. ”

Adwokat miasta Chicago, Victor E. 
Grimm oświadczył: “Przedmieścia 
nie mają prawa rościć sobie pretensji 
do darmowej wody . . . Chicago i 
tak ponosi wystarczająco duże ry­
zyko.”

Grimm zapewnił w swojej przemo­
wie, iż przedstawi dowody, przeko­
nywujące o konieczności podwyższe­
nia opłat za wodę, dostarczaną przed­
mieściom z Chicago.

Podczas poniedziałkowego przesłu­
chania, przedmieścia metropolii 
wniosły, do sędziego powiatowego są­
du okręgowego, Alberta Greena pro­
śbę o zarządzenie zwrotu “nadpłaco­
nych” przezeń pieniędzy oraz ustale­
nie wysokości opłat za wodę.

Początek “sprawy o wodę” datuje 
się do roku 1977 i spowodowany był 
wczesną podwyżką opłat za wodę. 
Sprawa ta została rozwiązana, a po­
tem znowu powróciła na wokandę 
Stanowego Sądu Apelacyjnego. Od 
tamtej pory przewód sądowy doty­
czył podwyżki, dokonanej w 1981 r., 
która wynosiła 69 centów za 1,000 ga­
lonów wody.

Budżet miasta na rok 1985 uwzglę­
dnia podwyżkę opłat za wodę dla 
przedmieść do 77 centów za 1,000 
galonów wody. Podwyżka tych opłat 
miałaby nastąpić w maju br. 

Większość mieszkańców Chicago 
płaci jeszcze 69 centów za 1,000 galo­
nów wody, ale w roku bieżącym opła­
ty te mają również wzrosnąć.

Adwokat przedmieść zamierza 
zmusić miasto do zaprzestania dar­
mowego przydziału wody dla organi­
zacji charytatywnych, edukacyj­
nych i religijnych. Planuje też on 
zmusić Chicago do zażądania zwrotu 
od Chicagoskiego Wydziału Parków 
(Chicago Park District) około 36 min 
doi., za wodę przezeń zużytą w okresie 
ostatnich 10 lat.

Dwaj Mężczyźni 
Ofiarą Strzelaniny

38-letni mężczyzna, którego tożsa­
mości nie ujawniono został w środę 
zatrzymany przez policję w areszcie, 
ponieważ jest on “zamieszany” w 
sprawę postrzelenia dwóch osób.

Policja usiłuje ustalić, czy mężczyz­
na ten “wynajął” Gregory Rollinsa, 
lat 27 i drugiego mężczyznę, którego 
nazwiska również nie podano w celu 
zabicia bliźniaków Calvina oraz Al­
vina Thompsona.

Podobno, we wtorek obydwaj rzeko­
mo wynajęci mężczyźni wtargnęli do 
mieszkania bliźniąt, w okolicy 5300 
S. Wells St. i w trakcie walki, jaka 
się wywiązała, zostali postrzeleni 
Calvin Thompson oraz Gregory Rol­
lins. Domniemany wspólnik Rollinsa 
zbiegł z miejsca wydarzeń i jest po­
szukiwany przez policję.

Obydwie ofiary strzelaniny znajdu­
ją się w szpitalu. Stan zdrowia Rol­
linsa oceniany jest przez lekarzy, jako 
bardzo ciężki, a Calvina Thompsona 
nie budzi obaw;

W świetle informacji zebranych 
przez policję cała ta sprawa zaczęła 
się z powodu “zerwanego” romansu, 
zazdrości i zawiedzionych uczuć miło­
ści.

Członek Gangu Skazany 
Na 34 Lat Więzienia

20-letni członek gangu, Manuel Rios, 
zamieszkały przy 1920 S. Racine, zo­
stał w środę, skazany na 34 lata wię­
zienia za zabicie Guatemoc Auilar, 
lat 20, który był członkiem rywali­
zującego gangu.


